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Niepokojącą sytuacja w Gdańsku
Gorączkowe narady w Genewie 

Rolska zgadza sią na natychmiastową akcją
Jmewa, 2. 7. (R) Wielkie wrażenie wywo 

tu doniesienia prasy angielskiej i fran- 
o rzekomym zamiarze zajęcia przez 

i usunięcia Wysokiego Ko- 
farodów Lestera. Gorączkowe 

się w Genewie w sprawie 
jzcntawać w związku z za- 
Rzeszy, który ma być po- 

w najbliższym czasie.

(Sin.) „Kurjer Warszaw- 
Jenewy, że sytuacja w Gdańs- 
yiadęzemia jednej z najwybit- 

aistości francuskich, a która 
najlepiej infannoawna przedstawia się

nader poważnie i winna skupić na so 
bie bezwzględnie stalą uwagę zainte
resowanych czynników'. Sytuacja w 
Gdańsku może z dnia na dzień przy
brać obrót wręcz dramatyczny, dla
tego należy być przygotowanym ka
żdej chwili do repliki.

Że tak istotnie przedstawia się położenie

w Wolnem Mieście, dobitnym tego dowodem 
jest, wezwanie z Gdańska Wysokiego Komi
sarza Lestera, który przybył dziś rano do 
Genewy j-bierze udział w konferencji z prze
wodniczącym Rady, Edenem.

Jak nam komunikują, referat Lestera wy 
wari nader silne wrażenie na Edenie, który 
wypowiedział się za natyhmiastową dyskus
ją gdańską w Genewie o ile Polska temu się 
nie sprzeciwi.

W chwili obecnej dowiadujemy się,
że Polska bynajmniej się nie sprzeci
wia i Sprawa gdańska będzie prawdo 
podobnie wzięta na porządek dzien
ny-

Jeszcze dziś zostanie wezwany telefonicz
nie do Genewy p. Greiser na sesję Rady Li 
gi Narodów.
. Spowodu sprawy gdańskiej sesja Ligi 

prezdłużona zostanie o szereg dni aż do wy
czerpania dyskusji gdańskiej.

w **
Genewa. 2. 7. PAT. Wysoki Komisarz Li- 

g. Narodów w Gdańsku Lester przybyi wczo

raj wieczorem do Genewy i natychmiast na
wiązał kontakt z zainteresowanymi w spra
wie Gdańska czynnikami Ligi. Dziś przedpo 
łudniem przewodniczący Rady i referent 
Gdańska w Radzie Ligi min. Eden odbył z 
Wysokim Komisarzem Ligi Lesterem dłuż
szą naradę, w której uczestniczył także mini 
ster Beck. Min. Eden konferował z min. Bec
kiem w sprawie Gdańska również i wczotraj.

Sprawa Gdańska wywołuje w Genewie w 
chwili obecnej największe zainteresowanie.

Genewa. 2. 7. PAT. Po naradach, jakie od 
bywały się w godzinach przedpołudniowych 
w gmachu zgromadzenia Ligi pomiędzy W y
sokim Komisarzem Ligi w Gdańsku Leste
rem & Edenem, Lester.® a min. Beckiem o  
raz Edenem a min. Beckiem, zdecydowano, 
że odbędzie się tajne posiedzenie Rady Ligi, 
na którem ustalona zostanie dalsza procedu
ra w sprawie Gdańska.

Prawdopodobnie odbędzie się w sobotę pu 
bliczńe posiedzenie Rady, poświęcone sytua
cji w Gdańsku, na które wezwany zostanie 
prezydent senatu Greiser.

Godzinna konferencla min. Becka z min. Kroftą. —  Czesi zadowo. 
leni z rozmowy. —  Restytucta Habsburgów w Austrii na widowni

Warszawa. 2. 7. (Sin.) Za wielką sensację 
uważany jest w Genewie wczorajszy pierw
szy kontakt ministra Becka z nowym czes
kim ministrem spraw zagranicznych drem 
Kroftą.

Rozmowa ta odbyła się w apartamentach

■ W
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delegacji polskiej i trwała przeszło godzinę, J 
Charakter rozmowy byl raczej przyjazny

i Czesi nie ukrywają swojego zadowo
lenia.

Po omówieniu problematów międzynaro
dowych i bezpośrednich stosunków polsko- 
czeskich, minister Krofta wyraził życzenie 
utrzymania dalszego kontaktu,

przyczem zapewnił ministra polskie
go o całej gotowości rządu czeskiego 
przyłączenia się do wszelkiej rozum
nej akcji, zmierzającej do naprawy 
stanu rzeczy między Pragą a Warsza 
wą.

Prasa angielska rozdmuchała do nad
zwyczajnych rozmiarów spotkanie polsko- 
czeskie w Genewie.

Dodajmy wreszcie, że Austrja silnie intry 
guje w Genewie.

Fakt brutalnej odmowy Schuschnigga 
przybycia do Genewy pomimo dwukrotnej 
prośby Delbosa i Edena tłumaczony jest ja
ko potwierdzenie alarmujących pogiosek ^  
restytucji Habsburgów. Znany dziennika!^ 
Sauerwein dowiedział się z najlepszego źró
dła, że Otton bawił wczoraj w Bazylei, gdzie 
przyjął szereg wybitnych osobistości z Wie- j 
dnia, następnie udał się samochodem w nie
wiadomym kierunku.

Znowu wypadek w Tatrach
, Zakopane, 2. 7. (S). Wczoraj interwenjowalo 

tutejsze tatrzańskie Ochotnicze Pogotowie Ra 
tunkowe w wypadku, jaki 6ię zdarzył na Za
wracie, a który na szczęście skończył 6ię tylko 
lekkiemi obrażeniami turysty. Przy tej sposob

ności Polskie Tow. Tatrzańskie oddział iw Za
kopanem zwraca się do turystów z ostrzeże
niem, by wobec zalegających jeszcze w du
żych płatach żleby tatrzańskie, zbitych mas śnie 
gu, nie wykorzystywali tychże do celów zjazdo
wych, gdyż grozi to niebospieczeństwem,
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„Humbug" ■ ■ ■

Kraków, 3 hpca,
„A  wiąc calu histoija z kolonizacją Palesty- 

ny byłaby „humbugiem"? A wiąc naród ży
dowski me chce wracać do ziemi, którą nazy
wa swoją? Trzeba to sobie zapam iętać",---------

Takie oto myśli wysnuwa autor przeglądu 
prasy w „Glosie Narodu" z zacytowanych przez 
nas onegdaj wywodów publicysty żydowskiego 
na marginesie radomskiego wyroku, „jesteśm y  
tu i tu pozostaniemy"  —  pisał w dniu manife
stacyjnego strajku żydowskiego publicysta sjo- 
nistycznego dziennika, •— i otóż dumne te sło
wa oznaczają, w mniemaniu „Głosu Narodu", 
conajmniej likwidacją idei sjonistycznej, mimo 
że już w nastąpnem zdaniu publicysta żydowski 
dobitnie podkreślił, że żydostwo polskie by
najmniej nie wyrzeka sią idei budowy żydow 
skiej siedziby Narodowej w Palestynie. Już 
sarno podkreślenie faktu zupełnie zrozumiałe
go, że Żydzi polscy mają p e ł n e  p r a w o  
pozostania w Polsce narówni z wszystkimi in
nymi obywatelami, nasuwa chadeckiemu pu
blicyście myśl że wobec tego, ■—■ skoro Żydzi 
upierają sią stanowczo przy swych prawuch o- 
bywatelskich w Polsce, oznacza to, że sjonizmu 
nie traktują serjo, że jest to wiąc zwyczajny 
„humbug".

Jest w tem grube nieporozumienie. Aż przy
kro poprostu, że poważna publicystyka polska, 
poza bardzo nielicznemi wyjątkami, nie zadu- 
wała sobie dotąd trudu zaznajomienia sią z e* 
lementarnemi bodaj zasadami programu sjoń
skiego, który jest wyznaniem wiary olbrzymiej 
większości społeczeństwa żydowskiego w Pol
sce Wciąż jeszcze pokutuje w opinji polskiej 
myśl, że ruch tjoński jest poprostu jakiemś 
przedsiębiorstwem emigracyjno • transporto- 
wem, które pewnego dnia załaduje wszystkich 
Żydów, ilu ich jest na świecie, a przedewszyst- 

„  kiem w Polsce, im okręty i przewiezie ży oceni 
do - Palestyny, spełniając .w ten sposób tylko 
pobożne życzeniu pp. antysemitów.

Nawet tucy ludzie, którzy uchodzą za przy
jaciół ruchu sjońskiego —  spotkać ich można 
w obozie konserwatywnym —  nie mogą sią wy
zbyć natrętnej myśli, że sjonizui, to całkowita 
likwidacja djaspory, to tylko i wyłącznie emi
gracja, i z tego punktu widzenia właśnie —  
Czysto „ praktycznego“  -— chętmeby 'ak poję
tej idei przyklasnęli.

Trzeba więc sprostować te całkowicie błęd
ne mniemania, które wypaczają zasadniczą lin- 
ją programową naszego ruchu. Ujęty w sposób 
tak jednostronny i ■—  powiedzielibyśmy —  try- 
wjalny, program sjoński, stanowiłby tylko po- 
twierdzenie zarzutów stawianych sjonizmowi 
przez, demagogów z pod znaku Bundą, że sjo- 
nizm szerzy tylko w społeczeństwie żydowskiem  
„psychozę emigracyjną", osłabiając siłę odpor
ną mas żydowskich wobec prześladowali za 
strony reakcji. Otóż tak byłoby istotnie, gdy
by sjonizm był tem, czem chcieliby go widzieć 
antysemici: imprezą emigracyjną. Na szczęście 
jest całkiem czem innem, i aż przykro, że trze
ba tutaj powtarzać sjonistyczny elementarz. 
Sjonizm jest przedewszystkiem ruchem wyzwo
leńczym narodu żydowskiego i zmierza nie- 

tylko do stworzeniu normalnych warunków by
tu narodowego w Palestynie, ule też dąży do 
wywalczenia masom żydowskim w krajach dja
spory pełnego równouprawnienia obywatelskie- 

jfo  i narodowego. Niedarmo przecież sjoniśct 
"Ę^nie stoją w pierwszych szeregach bojow

n ik ó w  o prawa narodowe Żydów w golusie, wal
cząc o nie od lat z trybuny parlamentów i przed 
forum międzynarodowem. (Konferencja poko
jowa w Wersalu, Liga Narodów). Światowy 
Kongres Żydowski, który zbiera się w przysz
łym miesiącu pod egidą najwybitniejszych dzia
łaczy sjonistycznych, ma tylko ten jeden cel 
przed sobą —  upomnieć się o  nasze zagrożone 
prawo do życia w różnych ośrodkach djaspory 
żydowskiej. To, że właśnie sjoniści nadają ton 
watce o  nasze pełne równouprawnienie, nie 
jest bynajmniej przypadkiem. Sjonizm bowiem  
traktuje naszą oracę w Palestynie i w krajach 
golusu jako nieodłączną i nierozerwalną całość, 
wychodząc z założenia, że golus zrujnowany 

oralnie i materjalnie, pozbawiony elementar-

A. ALPERJN

I
stoją na straży

NIEM A MOWY 0  WSTRZYMANIU EMIG RACJI —  PROF. FRANKFURTER i MEl 
GROSSMAN WSPÓŁPRACUJĄ Z WEIZM ANNEM —  KIEDY I GDZIE ODBJ£DZI 
SIĘ SESJA A. C.? —  KONFERENCJA W. EIZMANN— BLUM. —  WISE PRZYJEl 
DŻA DO POLSKI —  PRZYGOTOWANIA DO ŻYD. KONGRESU ŚWIATOWEGO.

( Korespondent ju własna „Nowego Dziennika“ )

Paryż, w lipcu
Wiadomości, jakie nadchodzą z najmiaro- 

dajniejszych źródeł palestyńskich do czoło
wych osobistości żydowskich w Paryżu, 
zgodnie podkreślają, iż zmmejsza się naprę
żenie w Palestynie. Mówi się nawet o tem, 
że najkrytyczmejszc chwile już minęły i że 
Erec wraca powoli ao normalnego stanu. 
Mówią w dodatku o zasadniczej zmianie ta
ktyki zarówno Arabów juk I rządu manda
towego.

A tymczasem w Londynie rozwijana jest 
#intenzywna i gorączkowa aktywność polity
czna, którą kieruje dr. Weizmann. Tu znaj
duje się obecny punkt ciężkości. A można 
powiedzieć, że działalność ta osiągnęła po
zytywne rezultaty.

Główny atak Arabów skierowany przeci
wko imigracji żydowskiej, został w zdecydo
wany sposób odparty. Alija nie zostanie 
wstrzymana, ani na przeciąg dłuższego ok
resu, jak się tego domagali Arabowie, ani 
nawet do czasu, kiedy nowa komisja śledcza 
wybierze się do Palestyny, jak sobie tego 
życzyły niektóre koła administracji pales
tyńskiej.

fW tej politycznej działalności ną londyń
skim terenie, uczestniczą także dr. Stephen 
Wise i prof. Frankfurter z Nowego Jorku, 
którzy w pewnej mierze specjalnie dla tego 
celu do Europy przybyli. Dr. Stephen Wise 
przyspieszył swą podróż do Europy, nietyl- 
ko w związku z przygotowaniami do żydow
skiego Kongresu światowego, ale też dlate
go, że obecność jego w Londynie była wska
zana, ze względu na liczne konferencje, ty
czące się spraw palestyńskich. Prof. Fran
kfurter zaś jest jedynym z najlepszych zna
wców problemu arabskiego. Nazwisko jego 
cytwoane było ostatnio często w łączności z 
listem emira Fajzala. Prof. Felis Frankfur
ter był bowiem jednym z głównych przedsta 
wicieli amerykańskiej delegacji żydowskiej 
na Konferencji pokojowej w Wersalu i od
grywa poważną rolę w amerykańskim ruchu 
sjonistycznym.

Między przywódcami sjonistycznymi, któ 
rzy w tej krytycznej chwili zebrali się w 
Londynie, istnieje kompletna harmonja i 
zgodność poglądów. Również przywódca 
„Judestaatspartei” Meier Grossman, który 
w drodze powrotnej zAmeryki zatrzymał się 
w Londynie, bierze udział w akcji politycz
nej.

Pojawiają się często zdania o konieczności

KUPON Nr.2i
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dla Czytelników 
„NOW EGO DZIENNIKA1
Imię i nazwisko: 

Adres: _ _ _ _ _ _

Pensjonat „E lia s ztiw k a " 
Pensjonat „D ia n a ”  w Trj 
pensjonat „O a za "  w 
Pensjonat „Sielanko"

l

zwołania Komitetu Akcyjnego!^ 
ao, Sesja A. C. bvła już wyznał 
czerWca, w Jerozolimie. Ze wzglę 
ną cały szereg Wudflości technicznych, t  
szczególnie w  zwiążku z tem, iż Dr. Wcr,v 
mann, Ben Gurion i inni jeszcze poważni sjo 
styczni działacze, zajdują się w Londynie i 
przez jakiś czas nie będą w stanie stolicy 
brytyjskiej opuścić —  sesja została odroćzo 
na. Dokładny teannin ustalony zostanie do
piero po zamknięciu obrad Żydowskiego 
Kongresu światowego, który zbierze się w 
Genewie dlnia 8 sierpnia, przy współudziale 
całego szeregu członków sjonistycznego A. 
C. Tak więc przeważa zdanie, że sesja Korni 
tetu Akcyjnego zwołana zostanie na drugą 
połowę miesiąca sierpnia do Londynu. Za
chodzi przytem możliwość, iż wcześniej jesz* 
cze odbędzie się w Pradze konferencja całon 
ków A. C., zamieszkałych w krajach środ- . 
kowo - europejskich.

W  każdym razie nie ulega wątpliwości, że 
plenarna sesja Komitetu Akcyjnego zwoła
na zostanie wciągu lata. Te zaś obrady, będą 
miały olbrzymie znaczenie i przemienią się 
dosłownie w „mały Kongres” .

W  międzyczasie prof. Weizmann znowu 
wstąpił do Paryża i odbył ważną konferen
cję z premjerem Leonem Blumem i innymi 
Członkami obecnego rządu francuskiego. 
(Wiadomość, która ukazała się blisko 2 ty-

nycli praw, —  poprostu nie podoła wielkiemu 
zadaniu odbudowy własnego ośrodka tv Pale
stynie, co wymaga przecież olbrzymich ofiar 
szeregu pokoleń. Właśnie choćby tylko przez 
wzgląd nu nasz cel palestyński musimy wzmoc
nić nasze pozycje w golusie i chociażby z tego 
tylko powodu —  pomijając nasze prawa za
strzeżone w traktatach międzynarodowych i 
konstytucjach <—  nigdy nie wyrzekniemy sią 
pełnego równouprawnienia czy to w Polsce czy 
gdzieindziej.

Powinni to nareszcie zrozumieć zarówno an
tysemici jak i rzekomi nasi „przyjaciele", peł
ni podziwu dla naszych osiągnięć w Palestynie i 
pełni zarazem najgorętszych życzeń, byśmy się 
wszyscy razem czemprędzej tani wynieśli. Po
winni zdać sobie sprawę przedewszystkiem i  
tego, że w miarę jak starają się p ę d z i  ć nas

do Palestyny •— terorem, gwałtem, bojkotem i 
eksterminacją, i w miarę jak niszczą naszą s u b 
stancję materjalną, osłabiają doszczętnie naszą 
siłę i zdolność emigracji w o g ó l e.

Musimy najkategoryczniej zastrzec się prze
ciw takiej interpretacji programu sjońskiego, 
któraby w sjoniźmie chciała widzieć tylko do
browolny proces likwidacyjny, będący wyni
kiem wzmagania się prądów antysemickich i po
gromowej agitacji. Prosimy urybić sobie z gło
wy tego rodzaju ułatwioną koncepcję. Nasze 
wysiłki i heroiczne zmagania palestyńskie nie 
upoważniają jeszcze nikogo do twierdzenia, że 
t u t a j  zrezygnujemy z przysługujących nam 
praw i że pozwolimy się poprostu —  wyrzucić i 
za drzwi. „Jesteśmy tu i tu pozostaniemy“  —  
mamy do tego pełne prawo.

D. U
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Reformy społeczne we Francji -- 
wyrazem koniecznej polityki

Obrady radykałów francuskich
Paryż, 2. 7. PAT Wczoraj wieczorem obra

dował kongres stronnictwa radykałów socjal
nych. Obrady kongresu otwarte zostałj przez 
Daladier4a, który w inauguracyjnym przemó
wieniu przedstawił w ogólnych zarysach akcję, 
prowadzoną od miesiąca przez rząd oraz refor
my już dokonane. „Czyż są to reformy czasowe, 
dokonane pod przymusem i mogące wprowa
dzić zamieszanie w gospodarce narodowej? r -  
zapytuje Daladier. Nie sądzimy tak i widzimy 
w nich poprostu wyraz normalnej i koniecznej 
polityki. Aprobujemy śmiałą próbę, polegają
cą na oparciu produkcji i wymiany nretylko na 
zysku, lecz i na poczuciu eprawiedli wośc. spo
łecznej. Ten zakreclon) me wielką skalę wysi
łek, zmierzający do humanizacji rycia gospo
darczego, może być prowadzony jedynie w u- 
stroju republikańskim. Klasa robotmeza jest 
o tern głęboko przekonana. Dlatego też wzywa
my pracowników, aby starali się unicestwić 
manewry tych, którzy pragną ich skłonić do 
wysnuwania przesadnych żądań*4.

Skolei zabrał głos deputowany Jacques Mit* 
terand, który wystąpił z atakiem przeciwko 
Emilowi Roche, wydawcy dziennika „La Repu- 
biitfue *. Dzienuik ten, zdaniem mówcy, nie sto
suje się do linji politycznej stronnictwa, gdyż 
prowadzi kampanję przeciwko jednemu ze stron 
metw, wchodzących w skład froutu ludowego, 
a mianowicie przeciwko partji komunistycznej.

R pubhkując na to, Emili Ro^ihe oświadcza, 
że od ihwili rozwiązania lig właśnie stronnictwo 
komunistyczne zagraża swobodom publicznym. 
Roche odczytuje okólnik organizacji komuni
stycznej departamentu Dolnego Renu, który 
saieca dla przyspieszenia rozkładu państwa bar 
żuazyjnego i ustanowieniu władzy sowietów  —  
prowokowanie szeregu strajków i wykorzrsty■ 
wame żądań zawodowych dla celów politycz
nych. 1

Przedstawiciel okręgu Marsylji, Gavaudam

J a k  d ł u g o  ?
To ni* jest wprawdśi* obojętnef*, 
Nojwoiniejssejednak jesr...

p a m i ę t a ć "NIYEI

wyraża następnie obawy przed rozi'Rającą się 
propagandą komunistyczną oraz przed fatalne- 
mi następstwami, jalkie, zdaniem jego, wywołać 
może wśród ludności wiejskiej pogwałcenie pra
wa własności w czasie strajków.

Po wystąpieniach jeszcze kilku mówców, Da- 
ladi„r zamknął debatę apelem do jedności za
znaczając, że nie wie czy dokument odczytany 
przez Emila Ruche jest dokumentem auten
tycznym, lecz, ze w każdym razie radykałowie 
nie będą tolerować prób zmiany ustroju w dro 
dze gwałtu wbrew opinji większości obywateli 
oraz podkreślając, że ruchliwość wykazywa
na przez komunistów winna skłonić radykałów 
do wzmożenia propagandy na rzecz idei rady- 
kalno-epolecznej.

Sytuacja strajkowa we Fratcfi
Paryż, 2. 7. PAT. Sytuacja strajkowa nie u- 

legła w ciągu dnia dzisiejszego większej zmian ę 
Według ostatnich danych ętrajkuje jeszcze w 
całej Francji I45.00C osób.

O ile na prowincji nastąpiło lekkie zmniej
szenie się liczby strajkujących, o tyle w Paryżu 
może stwierdzić nieznaczne powiększenie się 
ruchu strajkowego.

Baldwin ustępuję
Londyn, 2. 7. PAT- Premjer Baldwin cierpi 

na silną arem ją i lekarze zalecili mu, aby po
wstrzymał sią od bardziej uyiążonej pracy. 
M. iu. lekarze doradzają premjerowi, aby na 
posiedzeniach Izby Gmin bywał możliwie rzad
ko i krótko. W obec tegc premjerowi bądzie 
trudno ponosić całą odpowiedzialność, zwiozą- 
ną z jego stanowiskiem i bądzie musiał podzie

lić swe obowiązki z jednym z kolegów, Gib też 
zrezygnować. Według obiegających pogłosek 
brana jest pod uwagę raczej pierwsza ewentu
alność, pizyczem, jak przewidują, Neville 
Chamberlain zastępować będzie premjera we 
wszystkich okolicznościach, gdy tylko stan zdro- 
wia Buldwina bądzie tego wymagał.

Dziennikarze włoscy wysiedleni z  Genewy
Paryż, 2. 7. PAT. Agencja Havasa donosi z 

Genewy, że 8-iu dziennikarzy włoskich, aresz
towanych przedwczoraj na posiedzeniu zgro
madzenia Ligi Narodów, wypuszczono na wol
ność, wzywając ich jednocześnie do opuszcze
nia tegoż dniu kantonu genewskiego, kilku z 
tych dziennikarzy zamierza osiedlić się tym
czasowo w miasteczku Coppet w Kantonie Va- 
ud o kilka kilometrów od Genewy w oczekiwa
niu na dalszy rozwój wypadków. Decyzje władz 
szwajcarskich w stosunku do tych dziennika
rzy są rozu*latem rokowań, prowadzonych przez 
24-godziuy między radcą związkowym Motta 
a posłem włoskim w Bernie.

Wsiedłrni dziennikarze włoscy polecili dwom 
adwokatom złożyć w radzie Kantonu genews

kiego odwołanie przeciwko decyzji administra
cyjnej, wydanej w stosunku do nich przez kan- 
tonalny departament sprawiedliwości i policji.

Kłopotliwe zagadnienia
Londyn. 2. 7. PAT. W  związku z możliwo 

ćeią powrotu Negusa celem objęcia kierow
nictwa obrony nie zajętej jeszcze przez Wło 
chów Abisynji zachodniej, korespondent 
„Daily Telegraph” przewiduje, ze tego ro
dzaju decyzja pon uszyłaby bardzo dedkat- 
ny proolem natury politycznej. Negus bo
wiem mógłby powrócić ao zachodniej Abi- 
symji jedynie tylko przez terytorja bryty js
kie.

godnie temu o konferencji Wejmann— Blum 
była przedwczesna).

Wyniki tej konferencji były —  jak dono
szą —  bardzo korzystne. Wypadk; palestyń 
skie zwiodły bowiem uwagę na <̂ ały szereg 
próDlemów natury międzynarodowej, w 

których Francja jest mocno zainteresowa
na. Dzisiejszy zaś rząd francuski skupia w 
sobie kilku przyjaciół sjonizmu i pracy pa
lestyńskiej, z premjerem Blumem na czele. 
Poparcie ze strony rządu francuskiego w 
różnych sprawach, które w związku z Pale
styną wypłynąć mogą na arenę międzyna
rodowej polityki, jest obecnie zapewnione.

Dr. Stephen Wise również przerywa swoj 
pobyt w Londynie, by udać się najpierw dó 
Paryża, a potem do Polski i Rumun ja, w 
związku z mającem wkrótce nastąpić otwar 
ciem Żydowskiego Kongresu Światowego.

W Paryżu zaś, w centralnem biurze euro- 
pejskiem dla spraw Kongresu, prace przy
gotowawcze są już w pełnym tuku. Tu też 
odbędzie się prawdopodobnie w drugiej po
łowie lipca zjazd delegatów organizacyj ży
dowskich we Francji, na wzór wiernej kon
ferencji żydów amerykańskich, odoytej w 
Waszyngtonie. Na tym zjeździe wybram zo
staną delegaci żydostwa francuskiego na 
Kongies Swiaowy, w liczbie 10.

W  najbliższych dniach rozpoczęte zostaną 
przygotowania już na terenie genewskim, a 
pen-ia część aparatu, mieszczącego aię obec 
nie w Paryżu, przeniesiona zostanie do Ge
newy. Pierwszy bowiem Żydowski Kongres 
Światowy, o który tyle walk staczano, już 
w najbliższym czasie stanie się faktem.

Fabryka fałszywych pieniędzy
Grudziądz, 2. 7. PAT. Wydzii ł śledczy w Gra 

dziądzu zlikwidował ..jną  fabrykę fałszywych 
pieniędzy, która wyrabiała falsyfikaty 2 i 5-zło- 
towe, ukazujące się od pewnego cza.u na te
renie miast pomorskich, W chwili, gdy policja 
wtargnęła do mieszkania Stefana Ruschka, gdzie 
znajdowała się fabryka falsyfikatów, usiłował 
on wyskoczyć z okna pierwszego piętra z zawi
niątkom. w którem znajdowały » :ę fałszywe pie 
mądze. Ze względu na to, iż nieieagował on 
na wezwania policji, jeden z wywiadowców 
dał strzał w kierunku Ruschkego, raniąc go 
ciężko. W  mieszkaniu aresztowano całą szajkę 
faW erzy, złożoną z sześciu osób. Znaleziono po 
zatem całkowite urządzenie do fabrykacji fal- 
•zytiycn pieniędzy i ponad 300 sztuk falsyfika
tów dwu i pięcio zlotowych. Wszystkich areszt o 
wanych odstawiono do więzienia karno • śle J- 
czego w Grudziądzu.

— °0 '—

RPONTKA TELEGRAFICZNA

—  Premjer Blum wyjechał 4zi*iaj rano sa
mochodem do Paryża.

:— .Burze, które przeciągały w ostatnich 24 
godzinach nad całą prawie Holandją, połączo
ne były z trąbami powietrznemi, ulewnemi de
szczami i piorunami, od których zginęło 10 
osób i cztery konie. Pozatem pioruny wznieciły 
szereg pożarów.

—  Na kasę oszczędności w Clamarl pod Pa
ryżem dwóch bandytów dukonało dzisiaj w go
dzinach popołudniowych napadu. Bandyci ucie
kli w skradzionym samuchodzie, zabierając ze 
sobą łup w wysokości 40 000 fr.

—  Samochód ciężarowy w Magdeburgu wio
zący orkiestrę wojskową zderzył się w pełnym 
biegu z drugim samochodem i wywrócił się. 4 
członków orkiestry zostało zabitych na miejscu 
6 odniosło ciężkie rany, a kilkunastu —  lżejsze,

—  W czasie gwałtownej burzy autobus pasa
żerski zwalił się w Richmond (Francja) do 
przepaści. Jeden z pasażerów został zabity na 
miejscu, a 20-tu odniosło ciężkie rany.

W  południowe tn Teksas gwałtowne burze 
i ulewy spowodowały wylanie rzek. W wezbra
nych falach znalazło śmierć 12 osób. Zachodzi 
obawa o życie dalszych 6 osób.

—• W Wireinji spadł z mostu autobus przepel. 
m ony pasażerami. 5 osób zostało zabitych a 28 
ciężko rannych.

Znowu niespodz.ewana wizyta 
p. premjera

Warszawa. 2. 7. PAT. Dnia 2 lipca pan pre 
mjer Sławoj Skłsdkowski przybył o godz. S 
do lokalu Kuratorjum Okręgu Szkolnego 
warszawskiego przy ul. Bagatela 12. Pan 
premjer stwierdził, że w biurze kuratora i w 
biurze persońalnem na 24 urzędników były 
przy pracy 3 osoby. Pan premjer me badał

dalszych biur i opuścił lokal kuratorjum.
W  porozumieniu z p. mimstrem W. R. i O. 

P. pan premjer zarządził co następuje: Prze 
rwany zostaje urlop kuratora i wszystkich 
urzędników kuratorjum. Po tygodniu spraw 
nego urzędowania i przychodzenia do biura 
o godz. S-ej, kurator okręgu szkolnegc* za
melduje o tem panu premjerowi, poczem nie 
zwłocżnie rozpocząć będą mogli unopy urzę
dnicy kuratorjum.
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Gabinet brytyjski radzi nad sytuacją
w Paiestynie

Londyn, 2. 7. ŻAT. Wczoraj p o i  przewodno 
twem Mac Donalda odbyło nią posiedzenie go

•netu angielskiego. Na posiedzeniu lym oma
wiano m. in. sytuacją ii) Palestynie.

100 tys. funtów szt. wydali 
Arabowie na strajk

293 f. szt. dał cały świat muzułmański!
Jerozolima, 2. 7- ŻAT. Naczelna Rada Arab

ska kierująca akcją strajkową ogłosiła dzisiaj 
sprawozdanie ze swej działalności.

Z danych cyfrowych wynika, że strajk arab
ski kosztuje Radę 100.000 funtów i że spoza Pa
lestyny otrzymała tylko 293 funty tytułem sub
wencji, a mianowicie 118 z Iraku, 100 ze Syrji, 
45 z Libanu i 30 funtów z Indyj.

Jeśli cyfry te odpowiadają prawdzie to nasu
wa 6ię pytanie skąd Arabowie czerpią fundusze 
na finansowanie strajku. Jest bowiem rzeczą 
pewną, że w samej Palestynie Arabowie nie by
li w stanie zebrać tak olbrzymiej sumy potrzeb
nej nietylko na akcję strajkową, ale też na or
ganizowanie licznych band arabskich grasują
cych od 5 tygodni.

Stacja radiowa w Palestynie 
w obrębię stanu wyjątkowego

Jerozolima, 2. 7- PAT. Kolo Gazy policja 
aresztowała 2-ch Arabów, u których znaleziono 
karabin. Jeden z nich nie zatrzymał się na 
wezwanie policji i został ranny.

Stau wyjątkowy wprowadzono na obszarze

o promieniu pól kilometra dokoła stacji radjo- 
wej w Ramallah. Późnym wieczorem w Dolinie 
Jozafata kolo Jerozolimy pewien Arab został 
ranny przy wyrobie bomby uaskutek przed
wczesnej eksplozji.

B o m b a  rzucona na m ieszkanie 
n o ta b la  a ra b skie g o

Jerozolima, 2. 7 ŻAT. W  pobliżu En Dor Ara 
bowie rzucili bomby na mieszkauic jednego z 
notablów arabskich.

Arab nazwiskiem Charib Ibn Szeik, który 
doznał śmiertelnego poranienia w czasie pro
dukowania bomb w swojetn mieszkaniu zmarł 
z odniesionych ran. Zmarły był prezesem arab
sko - muznłmańskiej kooperacji studentów.

Dziś nad ranom znowu uszkodzono rury wo

dociągowe pod Jerozolimą. Niema niebezpie
czeństwa braku wody iv Jerozolimie, gdyż zbiór 
niki są pełne. Uszkodzenia zostały natychmiast 
naprawione.

Żyd nazwiskiem Kotin został dziś ciężko ran
ny w pobliżu Tyberjady.

Kotin jechał konno do Tyberjady i po dro
dze został napadnięty przez Arabów.

Dwa krwawe starcia

Zatarg o warunki pracy
7 osób zabitych

Warszawa. 2. 7. PAT. Dnia 1 lipca na tle 
zatargu o warunki pracy doszło do ekscesów 
w majątku Ostrów Tuligłowski, powiatu ru- 
deckiego, woj. lwowskiego. W  wymienionym 
majątku zatrudnieni byli robotnicy sezonowi 
pochodzący z innych powiatów. Okoliczni 
mieszkańcy od szeregu dni nie dopuszczali 
do pracy robotników zakontraktowanych,

żądając ich zwolnienia. Na tem tle dochodzi
ło do ciągłych bójek i awantur, przyczem 
przerwane zostały pilne roboty rolne. Od
dział policji, interwenjujący na miejscu za
atakowany przez tłum zmuszony został do 
użycia broni, w rezultacie czego 7 osób ponio 
sio śmierć, 3 osoby zostały ranne.

Starcie policji 26 strajkującymi robotnikami
8 zabitych

Warszawa, 2. 7. PAT. Dnia 2 lipca w Krze- 
czowicach pow. przeworskiego ivoj. lwowskiego 
zatrzymano na polecenie prokuratora kilku a- 
gitatorów strajkowych, teroryzujących robotni
ków rolnych, celem zmuszenia ich do porzuce
nia pracy. Po paru godzinach przed posterun
kiem policji zgromadził się zmobilizowany przez 
agitatorów

parutysięczny tłum, żądając zwolnienia 
aresztowanych.

Spotkawszy «ię z  odmową, tłum natarł na od

dział policyjny z zamiarem rozbrojenia go, o- 
perująe kolami, motykami, siekierami i t. p. 
Kilku policjantów odniosło rany. Jeden z aspi
rantów- został ciężko ugodzony wr głowę moty
ką. W tej sytuacji oddział policji zrobił użytek 
z broni palnej.

8Hu napastników poniosło śmierć, kilku 
odniosło rany.

Władze podjęły energiczne kroki celem przy
wrócenia spokoju.

Strajk 4 tys. w łókniarzy w  Bielsku
Bielsko. 2. 7. (K) W  dniu dzisiejszym wy- 

Duchł na terenie powiatów bielskiego i bial
skiego strajk pracowników zatrudnionych w 
przemyśle włókienniczym. Zastrajkowało o- 
gółem 4000 włókniarzy, 

fitraik dzisiejszy poprzedziła konferencja,

która toczyła się wczoraj przez 11 godzin 
bez przerwy aż do 3-ej nad ranem z udzia
łem komisarza demobilizacyjnego w sprawie 
zlikwidowania zatargu. Konferencja nie da
ła jednak rezultatu. Robotnicy domagali się 
ustalenia jednolitej taryfy plac dla wszyst

Odparty napad
Jerozolima, 2. 7. ŻAT. Banda arabska doko" 

nala napadu na kolonję Meszek Hapoalńu w 
pobliżu A fuli. Zaalarmowano wojsko i  policję, 
która Arabów przepędziła. Straty obyd
wu stronach.

Napady terorystów
Jerozolima, 2. 7. ŻAT. Dziś rano grupa te ii- 

rysiów araLskich dokonała napadu na patrol 
wojskowy w Hebronie. Jeden kapitan i jeden 
kapral zostali ranui. Władze administracyjne 
nałożyły karę kolektywną na wieś Zackari.

W pobliżu Ramie banda arabska ostrzeliwała 
patrol wojskowy. Rannych niema.

W Bet San podpalono sklep żydowski, łćtdry 
całkowicie spłonął.

W ciągu nocy ubiegłej Arabowie ostrzeliwali 
osady żydowskie Moca, Hartuw, Afule i Ramat 
Haków esz.

Londyn, 2. 7. ŻAT. „Daily Mail“  donosi: Ara 
bowie w Hajfie rzneili bombę na dwóch bry
tyjskich oficerów policyjnych. Bomba, która 
miała wielką silę wybuchową na szczęście nie 
eksrolodowala.

Kilku podejrzanych Arabów aresztowano.
— -ooo-------

Pieniężny ruch pocztowy 
między Polską a Gdańskiem

Warszawa, 2. 7. (Sin) Ministerstwo Poezt ł 
Telegrafów wydało zarządzenie o wznowieniu 
pieniężnego ruchu pocztowego pomiędzy Pols
ką a W. M Gdańskiem. Na podstawie umowy 
zawartej przez Polskę z W. M. Gdańskiem, co
fnięto zakaz wysyłania przesyłek pocztowych *a 
pobraniem z Polski do urzędu pocztowego 
Gdańsk 1. i stamtąd do Polski.

Zainkasowane kwoty z tytułu przesyłek aa 
pobraniem, jako też z tytułu zleceń pocztowych 
mogą być przekazywane tylko -do banków de
wizowych które prowadzą w złotych law, „ra
chunki gdańskie4. »

Na rachunki te mogą być przekazywane wszeł 
kie sumy bez ograniczenia wysokość!.

Przekazywanie kwot za pobraniem lub' aa zle
cenia pocztowe na konto czekowe w P. K O. 
jest niedopuszczalne.

P. Sosnkowska wśród 
ofiar katastrofy

Warszawa, 2. 7. Sin. W związku z katastrofą 
kolejową pod Wrześnią dowiadujemy, że wśród 
podróżnych znajdowała się również pani gene
rałowa Sosnkowska z najmłodszym synkiem,

W chwili katastrofy p. generałowa Sosnkow
ska doznała kontuzji glowv wskutek uderzenia 
spadającej walizki. Synek p. Sosnkowskiei wy
szedł bez szwanku.

Odznaczenie policjantów 
ścigających Doboszyńskiego

Warszawa, 2. 7. PAT. W związku z  akcją 
władz administracyjnych, zmierzającą do likwi
dacji bandy Doboszyiiskiego. pan premjer Sła
woj Składkowski »adał w dn. 2 bm. biorącynf 
udział w tej akcji: Srebrny krzyż zasługi po raz 
pierwszy Franciszkowi Kossowskiemu, »t. po
ster. P. P. woj. krakowskiego, za zasługi w służ
bie bezpieczeństwa publicznego —  i bronzowy 
krzyż zasługi poraź pierwszy przodowniiko <i 
P. P.Janowi Łazarzowi i Franciszkowi Wyrwie 
st. poster P. P. Kazimierzowi Przefdzieckicmu, 
posterunkowym P .P. Waleulemu Kufcie, Ste

fanowi Małeckiemu, Stanisławowi Polarzowi 
oraz Józefowi Stecowi, kandydatowi na szere
gowca P. F., oraz krzyż zasługi za dzielność po 
raz pierwszy Michałowi Polakowi, st. przód. 
P. P. woj. krakowskiego, za czyny męstwa i od
wagi w służbie bezpieczeństwa publicznego.

kich praowników na podstawie umowy z r. 
3933 według której zarobek godzinny wyno
si 86 gr zniesienia prac tkackich na 2 kros
nach, zniesienia III zmiany, udzielenia urlo
pów itp. Przemysłowcy zgodzili się na sze
reg punktów lecz odrzucili kategorycznie 
pierwszy punkt wobec czego konferencja zo
stała rozbita. Strajk ma przebieg spokojny.
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Za kulisami obrad genewskich
Kraków, 3 lipca.

Osobiste wystąpienie Negusa na obecnej sesji 
Ligi Narodów w. Genewie, mimo zewnętrznycn 
wyrazów symipatji, z jakiemu ono się spotkało, 
pozbawione jest jednak praktycznego znaczenia. 
Wbrew wyraźnym sprzeciwom ze strony angiel

skiej, zdecydował się Negus do tego kroku, za 
namową swoich amerykańskich doradców, przy 
czem jak wiadomo oddawma „groził'*, iż gdyby 
apel jego pozostał bez skutku, uda się z powro
tem do prowincji abisydskiej Gore, gdzie rze
komo istnieje jeszcze coś w rodzaju niezawisłe
go rządu abisyńekiego

Te pogróżki Negusa nie są przez njkogu zbyt 
serjo traktowane. Negus bowiem jest dość po
ważnie choiy, w następstwie ataków gazowych 
włoskich samolotów, których stał się ofiarą. E- 
den wszelkiemi środkami próbował odwieść go 
od zamiaru aktywnego udziału v obradach Ligi, 
zwracając mu uwagę na to, że Wielka brytunji 
udzieli mu swej gościnności tylko w tym wypad
ku, jeśli wyrzeknie się swych wojowniczych zam 
miarów. Nie bacząc na to, kuzyn cesarza, Ruo 
Makonen, wyjechał, jak już o tern prasa donio
sła, kilkanaście dni temu do Afryki wschodniej. 
Nie jest jeanak rzeczą wykluczoną, że Makonen, 
który obecnie jeszcze znajduje się n* terytor- 
j rnn gdzie powiewa chorągiew brylyjlska, zosta
nia lada dzień zatrzymany przez angielskie wia' 
dse, jeśli zapadnie decyzja, - należy za .wszel
ką cenę uniemożliwić miu kontynuowania po
dróży do Etjopji,

Anglja bowiem jest obecnie zdecydowana raz 
wreszcie skończyć z  tą przykrą sprawą abiayd- 
ską i kres położyć polityce kolektywnej odpo
wiedzialności, którą z takim zapałem prakty
kowała szczególnie w ciągu ostatnich ośmiu mie
sięcy.

W tej chwili zaś chodzi głównie o dosłowne 
pozbycie się Abisynji, o  załatwienie się z tym 
upiornem widmem, które nietyłko stało się ku
lą u nogi, ale w dodatku bezustannie przypo
mina stare grzechy i  przyprawia o nieprzyjem
ne wyrzuty o umienia. Negus bowiem, jak i pań

stwo abisyńskitf, byłby z pewnością na tem wy
szedł daleko lepiej, gdyby zamiast ufać Angi^i, 
byl nawiązał bezpośrednie rokowania z samym 
napastnikiem, ż Włochami i to nietylko w cza
sie, kiedy wypłynął projekt Hoare-Laval, ale na
wet jeszcze znacznie pużniej.

Dzis kurtyna już zapadła. Dziś bez żenady An
glja sprzeniewierza się swojemu „przyjacielo
wi**. Dziś z różnych stron szuka się spesobów na 
to, by raz na zawsze zamknąć przed delegacją a■ 
bisyńską drzwi pałacu Ligi te Genewie, by popro 
stu tej delegacji więcej nie uznawać. To byłoby 
radykalnem wprawdzie, ale ostatecznem „roz
wiązaniem**.

A właściwie nic łatwiejszego, jak taką drob
nostkę przeprowadzić. Sam Negus, brakiem, 
przezorności, sprawę mocno uprościł... Powodo
wany naj.vidoi zniej momentami natury osobis
tej, zwolnił ■—■ jak już o tem onegdaj' donieśli!- 
my —  p. Wolde Mariama, dotychczasowego re
prezentanta Abisynji w I idze Narodów, akre 
dytowanego jeszcze wtedy, aiedj cesarz był 
prawdziwym cesarzem i miał bezsprzeczne, 
przez nikogo nie kwestjonowane prawo do mia
nowania swoich ministrów pełnomocnych. Dziś, 
Negus przywiózł ze soLą nowego przedstawi
ciela, Rasa Nasibu. I jeśli dość trudno przed
stawiałaby się sprawa „wyproszei a“  z Ligi 
W olde Mariama, który miał już tam niejako 
prawa nabyte, to z Nasibu sprawa nie nastrę
cza żadnych skrupułów. Jegc bowiem nie trze
ba wypraszać jego wystarczy —■ nie uznać, A  
takie nieuznani^ Rasa Nasibu formaln e nie mo
głoby być nawet kwestjonowane. Zaś oprócz 
momentów formalnych, wchodzi w rachubę in
ny jćSŁCoie moment, natury powiedzmy -— kon
stytucjonalnej. Ras Nasibu bowiem również j j t  
ofiarą iłujących gazów włoskich, co służyć mo
że za doskonały pozór do zdyskwalifikowania 
jego amhasadorskich kwaWfihac; ], jako że nie- 
zawsze posiada pełnię władz umysłowych.

Dochodzi aż do tego, że już teraz zjawiają się 
propozycje, iż celem zamanifestowania iż pro
blem abisyński został dostatecznie zlikwidowa-

K UPO N  ZASTĘPCZY
którym zastąpić można każdy kra mjący kupon 

od 1 - 2 0

I I .  K O N K U R S  L E T N I
dla Czytelników 

„NOW EGO DZIENNIKA"
P m jo n .if „E lja u tie k a "  w Kalusa 
PiM jonat „Diaka" u  Trm kaeEii 
Pidajonaf „O a za " w Zanopangoi 
Puujonaf ..Sielanka" ai B yitrij

ny, należy już teraz poprostu skreślić z  mapy, 
świata Abisynję, jako państwo suwerenne, Pro
jekt taki lansuje jeden z najpoważniejszych pu
blicystów Francji p, Władimir D‘Grmessoh, po
wołując się przytem na precedens z Hedżasem. 
Fedżas bowiem figuruje na liście państw =—  za
łożycieli Ligi Narodów, a jednak na dzUiepiyrh 
mapach nikt nie znajdzie państwa Hedżasu, ze 
względu na to, że w r. 1925 Hedżas poprostu poł 
kinie ty został przez Ibn Sauda, który przy po- 
mucy angielskiej, utworzył nowe państwo, Sau- 
dję, sięgające od  Zatoki Perskiej do Morza Gzer 
wodego.

Jeśli więc Hedzae założyciel Ligi, zoikł z 
mapy świata, to dlaczego nie może to samo stać 
się z Ablsynją?

Precedens ju ż  jest. A to, jak wiadomo, jest 
rzeczą najważni jtzą...

I choć w tej chwili niewiadomo eszczc, jaki 
ostatecznie obrót weźmie ta sprawa, to same 
jednak propozycje i projekty, poważnie rozwa
żane, rzucają charakterystyczne światło na to 
trzęsawisko, któremu na imię polityka między
narodowa,

H, P.

PIEGI zmarszczki usuwa, t y l k o  
cera oczyszcza l odmładza Dra Stenzla BENIGNINA

Freci Alwin

M IX T LET EX L
Seimorea Judmes! Niezadługo wydacie 

wyrok w sprawie mojego klienta, niezadługo 
ustami waszemi przemówi sprawiedliwość! 
Zanim się to sianie, zanim surowa Temida 
podniesie darzącą dłoń, chciałbym kilka 
słów powiedzieć. Nie w obronie mojego kli
enta, sennores, bo jego jasna i świetlana po
stać, przepojona najszlachetniejszemu idea
łami, nie wymaga obrony. Spójrzcie w tę 
twar;, której piękne i młode iysy poorane 
są zmarszczkami, opowiadającymi historp 
jego cierpień! Spójrzcie w te oczy, promie
niejące miłością ojczyzny i bliźnich, a dos
trzeżecie może aureole męczeństwa dokoła 
głowy mojego klienta, dostrzeżecie y  jego 
dłoniach nie rewolwer, lecz laskę apostoła 
nowego porządku w narodzie i państwie.

CJóż właściwie się stało? Dlaczego ta sło
neczna postać siedzi na ławie oskarżonych? 
Dlacze go postawiono ją pod pręgierzem, jak 
pospolitego gaueho, który ukradł dychawi- 
czną kfbyłę? Dlaczego pierwsze lepsze ga- 
zecidło indioskie ma prawo drukować jego 
dostojne i bohaterskie nazwisko swojemi 
plugaw emi czcionkami i farbą, zaprawioną 
śliną międzynarodowych agentur?

Pewnego dnia garść bohaterskich towa

rzyszów mojego klienta wkroczyła pod jego 
wodzą do miasteczka Mixtletcxl, gdzie co
kolwiek uszkodziła nędzne lepianki pa^zy ■ 
yych Indiosów, poczem wpadła do rancha 
szeryfa. Władze źle zrozumiały intencje mo
jego klienta, zarządziły obławę w dżungli i 
po długich miesiącach śledztwa stawiły go 
oto przed wami, seunores:

Ktoś powiedział w trakcie śledztwa: 
„Pancho Vflla!” —  O nie, nie Pancho Villa, 
raczej Sancho Fansa! Ba, nawet Don Ki
chot! Walczył bowiem z wiatrakami demo
kratycznych przesądów, a nawet z wiatra
kami... (Głos z audjtorjum: „dać mu węgla 
zwierzęcego!” ) ...wiejącymi ze wschodu.

(Głos z audytorjum: J,v.c , .v  
Sennores! Wysoki i szeroki sądzie!
Cesarz Wilhelm II i zarazem ostatni po

wiedział w czasie wielkiej wojny: „My Niem 
cy boimy się tylko Boga!” —  Czasy się 
zmieniły, Dziś naczelnicy państw obok Boga 
boją się także swojej żony. Zwykli nato
miast śmiertelnicy boją się Boga, żony i 
szeryfa. Taki jest teraz porządek na świecie 
i stądl pochodzi niesłuszne odium do mojego 
klienta, jak to będę miał 'zaszczyt w dalszym 
ciągu mojej mowy dowieść.

Któż wyrządziłby krzywdę mojemu klien
towi za' bohaterskie napiętnowanie antypań
stwowych Indios? Chyba nikt dziś nie wą
tpi, że każdy Indio, to komunista. Spójrzcie 
jeno na ich odkryte głowy, «. już będziecie

mieli dowed że to oni są rozsadtaikami zgni
lizny moralnej, że to oni właśnie powodują 
robaki w serze i śniedź na klamkach u 
drzwi! Ich to ciemne machinacje spowodo
wały niedawny wybuch Popocatepetła, po
czem całą lawę zabrali i ukryli, pozostawia
jąc dla naszej ludności tylko skamieniałą 
masę gąbczastą, nadającą się conajwyże; 
do wyrobu wazoników na rezedę. Czy ż nie 
musi boleć serce każdego narodowego Mek
sykanina na widok swojego brata, strugają
cego wazoniki, podczas gdy perfidny Indio 
siedzi przy straganie i prowadzi lukratywny 
handel guńkami do spodni?! I te właśnie 
wypasione Indiosy są prowodyrami wszyst
kich ruchów... (głos z audytor jum: „także 
ruchu robaczkowego jelit” ) zamierzającym 
do zbolszcwizowama naszego narodu! W  
tych warunkach jest jasną rzeczą, że winy 
nie należy szukać u mojego klienta, lecz u 
indiosów. Czyn mojego klienta, to tylko 
zdrowy odruch rasy przeciw nieproszonym 
gościom, tuczącym swoje Tłuste kałduny i 
kieszenie na krzywdzie naszych spodni! Już 
zdawna głosimy hasło: nie kupujcie u Indios 
guzików! Narodowo uświadomiony Meksy
kanin nosi spodnie na sznurku i nie kupuje 
guzików nawet na ryzyko, że spodnie zgubi! 
Cześć bohaterom z Mixtletexl!

(W  tem miejscu sędziowie uczcili oskar
żonych przez powstanie).

Szlachetni sonnures! Wierzyłem zawsze,
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Interpelacje palestyńskie w Izbie Gmin
Wyjaśnienia Ormsby Gore

Londyn. 2. 7. (ŻAT) Na wczorajszem po
siedzeniu Izby Gmin poseł z grupy MacDo- 
nalda, Levat-Fraser interpelował ministra 
kolonij, czy w skład komisji królewskiej do 
Palestyny wejdzie także kobieta, aby ułat
wić badanie spraw, w których zainteresowa
ne s* kobiety, zwłaszcza arabskie. Minister 
Kolonij Ormsby Gore w odpowiedzi zazna
czył, że sprawę tę omówił z Wysokim Komi
sarzem i doszedł ao wniosku, że aczkolwiek 
byłoby to pożądane, to jednak w skład komi 
sji nie wejdzie kobieta, gdyż nabożni muzuł
manie a także ortodoksyjni Żydzi uważaliby 
za trudne do pogodzenia z ich wierzeniami 
icligijnemi, aby zmuszeni byli stawać przed 
komisją, w której zasiada kobieta.

Następnie poseł Maston interpelował mini 
stra kolonij, kto wejdzie w skład komisji 
królewskiej. Ormsby Gore powtórzył oświad 
czcnia, jakie już złożył w tej kwestji na po
przednich posiedzeniach Izby Gmin i zazna
czył, że komisja będzie powołana dopiero po

zapanowaniu całkowitego spokoju w Palesty 
nie.

Poseł Crecch Jones interpeluje w sprawie 
rozbiórki dzielnicy starego miasta w Jaffie. 
Ministei oświadcza, że wyjaśnień udzielił już 
na posiedzeniach z dnia 19 i 24 czerwca i że 
zarządzenie Wauchope’a wydane zostało po 
dokładnem rozpatrzeniu sprawy. Ormsby 
Gore wyraża przekonanie, że Wauchope wy
dał wszelkie konieczne zarządzenia, aby e- 
w&kuowana z zniesionych domów ludność o- 
trzymała inne mieszkania Co do innych 
szczegółów interpelacji minister zażąda od 
Wauchope’a dodatkowego sprawozdania. —  
Komunista poseł Galacher twierdzi, że ewa
kuowani nie otrzymali innych mieszkań. Mi
nister oświadcza w odpowiedzi, że twierdze
nie to nie odpowiada prawdzie. Na temże po 
siedzeniu zadano ministrowi także pytania, 
co do traktowania internowanych w obozie 
koncentracyjnym w barafand, imigracji ży
dowskiej w r. 1935 i inn.

Żądanie b. członków 
Legjonu Zydowskego

Nowy York. (ŹAT) Na wielkiem zgroma
dzeniu zamieszkały cli w Ameryce członków 
dawnego Legjonu Żydowskiego armji brytyj 
skiej w Palestynie uchwalono zwrócić się do 
Urzędu Kolonjalnego w Londynie z memor
iałem, w którym wyrażona jest gotowość b. 
legjonistów do stawienia się do dyspozycji 
rządu palestyńskiego, aby wreszcie położyć 
kres destrukcyjnej działalności band arabs
kich w Palestynie. Rezolucja daje nadto wy
raz podziwowi dla opanowania jakie ludność 
żydowska w Palestynie okazała wobec.tero- 
ru arabskiego.

Skazanie 3 b. oficerów carskich
za zamordoawnie muzyka żydowskiego.
Charbin. 2. 7. (ŻAT) Sąd mandżurski ska 

zał na karę śmierci trzech byłych oficerów 
armji carskiej: Martynowa, Szandera i Zaj- 
cewa-Simicę oraz dwóch innych na dożywot 
nie więzienie za zabójstwo młodego muzyka 
żydowskiego Mirona Kaspi, obywatela fran
cuskiego, którego porwała z końcem 1933 r. 
banda rosyjskich białogwardzistów. Proces 
piąguął się przeż 6 tygodni i został ostatnio 
wykorzystany dla gwałtownej propagandy

że słowa moje padną na grunt narodowo u- 
świadomiony i nie pomyliłem się! Cześć sę
dziom meksykańskim!!

(W  tej chwili oskarżeni uczcili sędziów 
przez powstanie).

Przechodzę teraz do Bprawy „napadu” na 
dom szeryfa. Otóż wedle jednogłośnego zez
nania mojego klienta, on i jego towarzysze 
zamierzali tylko szeryfowi powiedzieć 
„daaeńdobry” ! Nikt bowiem mojego boha
terskiego klienta nie posądzi o zamiar usz
kodzenia mieszkania. Jeżeli może przy tej 
okazji pękła jakaś figurka, to pewnie ze 
śmiechu. Kto nie wierzy, temu ja, Don Po- 
sero y Frazesobujdas, daję na to słowo ho
noru uczciwego człowieka! (Głos z audytor- 
jum: „Przyprowadzić tego człowieka”).

Oto obraz czynu mojego klienta, który 
dziwnem zrządzeniem losu znalazł się na ła
wie oskarżonych, zamiast błyszczeć w sze
regach bohaterów, zamiast być przykładem 
Mexyka, które idzie! A  teraz, sennores, 
spełńcie swój obowiązek!”

(Trybunał udaje się na naradę.)
.(Trybunał wraca z narady.)
(Przewodniczący ogłasza wyrok, mocą 

którego oskarżony otrzymuje medal. Oskar
żający Indiosi zostają skazani na pół roku 
więzienia obostrzonego skorpionami.)

Ttomaczył z hiszpańskiego 
Uwiń.

antysemickiej. Obrońcy oskarżonych glory
fikowali ich jako patrjotów, bohaterów i m§ 
czenników. Twierdzili oni, że nie jest wykro 
ozeniem obrabowanie Żyda z pieniędzy, —  
gdyż „pieniądze żydowskie należą się fakty
cznie narodowi rosyjskiemu”. Inny obrońca 
twierdził, że Kaspi był rzekomo agentem Ko 
minternu itd.

Po ogłoszeniu wyroku miejscowi faszyści 
wywołali gwałtowną akcję antyżydowską, 
szczególnie przy pomocy pogromowych pism 
„Nasz Put” i „Charbinskoje wre Yja” „Nasz 
put” został z miejsca skonfiskowany, przy- 
czfcm policja zabrała spis wszystkich abo
nentów. Drugie pismo obiera obecnie podpi
sy pod petycję do cesarza Mandżurji w spra 
wie anulowania wyroku sądowego.

Streicher zapowiada nowe 
ustawy antyżydowskie 
po Ohmpjadz e

Paryż. 2. 6. (ŻAT) Według wiadomości, 
które nadeszły z Berlina, Juljusz Streicher 
wygłosił na zebraniu 40U Gauledterów prze
mówienie p. t. „Walka przeciwko żydowi”. 
Prasa nazistyczna otrzymała instrukcje, by 
nie zamieszczać treści powyższego przemó
wienia i ograniczyć się do określenia, że 
wywody -Streichera „były przyjęte z entuz
jazmem”.
Mówca stwierdził, że walka przeciwko Ży

dom będzie kontynuowana bynajmniej nie 
ze zmniejszoną energją. Nie powinien niko
go wprowadzać w błąd fakt, że tempo róż
nych zarządzeń jest zmienne. W  najbliższym 
czasie nie będzie już pod tym względem ża
dnych wątpliwości. Ustawy norymberskie o 
ochronie rasy będą w dalszym ciągu zaos
trzane. Już nowy kodeks kamy przewiduje 
karę dla Żyda, któryby tańczył z Aryjką, 
gdyż dopatruje się w tern „obrazy czci raso
wej”. Nadto przewidziane są dalsze ograni
czenia dla Żydów w różnych zawodach. Wszy 
stkie te środki zapobiegawcze będ* wprowa 
dzone dopiero po Olimpjadzie

Sypią s ę wyroki 
za „Rassenscbande"

Berlin. 2. 7. (ŻAT) Sąd okręgowy we Wro 
cławiu skazał Żyda oskarżonego o „Rassen- 
schande” na 2 i pół roku więzienia oraz trzy 
lata utraty praw.

Sąd okręgowy w Frankfurcie skazał na 
15 miesięcy więzienia oskarżonego ary jeży
ka, który po ogłoszeniu ustaw norymbers
kich nie przerwał stosunków z przyjaciółką 
Żydówką.

Ha marginesie
Leon Blum 

chcB unihSżkt!UEfwit 
fabrykantów śmierci

Jest juz rzeczą ogólnie znaną, że Leon Blum 
r.ie ma u nas w Rolsce dobrej prasy. W tej naszej 
rodzimej nagonce na żydowskiego premjera Frań 
ej: wyoija się naturalnie nasz krakowski „Pałac 
Piasy" a cd tonu artykułów i korespondencyj tam 
się ukazujących, odbija paradoksalnie ton prasy 
niemieckiej z  „VólLisoner Beobach.ter‘‘ na czele. 
Prasa niemiecka pisze o  Blumie oibjektywmc, pod 
czas gdy pewna część prasy zaprzyjaźnionej z 
Francją Rzeczypospolitej Polskiej o ten objekty- 
wizm nawet się nie stara...

Jedno jest jednak pewne: inicjatywa Leona Blu 
ma, by upaństwowić fabryki śmierci masowej spo 
tkać się musi z ogóinem uznaniem. Nie będziemy 
teraz ani powoływać się ani cytować tych wszyst 
k;cL pacyfistów, którzy udokumentowali związek, 
jaki istnieje między wojną a przemysłem zbroje
niowym. Gdy przed kilku laty obradowano w  Ge
newie nzd moźliwoćcibuii ograniczeń zbrojeń mor 
skich, zjawił się nagle jako korespondent prasy 
amerykańskiej niejaki Sinclair i bardzo żywo in
teresował się perypetjanu konferencji. Komisja, 
wyłoniona przez senat amerykański dla zbadania 
machinacji amerykańskiego przemysłu zbrojeniowe 
go, która obradowała przez przeszło dwa Lada. za 
kończyła obecnie swoje prace obszernem spra
wozdaniem. Sprawozdanie to potwierdziło, co by
ło już zupełnie jasne i przedtem, ie  ów  jegomość 
Sinclair nie był bynajmniej korespondentem pia- 
sy amerykańskiej, lecz zjawił «ię jako „obserwa
tor" amerykańskiego przemysłu municyjnego, by 
przekupić niezależną prasę europejską. Ze spra
wozdania komisji sonata amerykańskiego, można 
się dowiedzieć zresztą i innych bardzo ciekawych 
rzeczy. Rola zwłaisizaza wielkiego potentata finan 
sowego Morgana na tle tego sprawozdania wyglą 
da wprost upiornie. Czyż mamy jesiose wspom
nieć sira Bazylego Za chanowa który swą niesz
częsną miłość du zmarłej jakiejś aD^tokr. angiels 
klej leczył 1 leczy po dziś dzień produkcją maso
wą karabinów maszynowym i łodzi podwodnych’  
Są to chyba spraiwy tak dalece znane, że dalsze 
szczegóły są doprawdy zbyteczne. Niech nam wol 
no tu będzie przytoczyć jeszcze jeden szczegół au
tentyczny, zaczerpnięty z tak bogatej literatury 
pacyfistycznej: podczas wiełkięj wojny światowej 
co dwie minuty umierało na polu chwały dziewtę 
ciu żołnierzy, a na każdym z tycb żołnierzy zara
biał międzynarodowy przemysł zbrojeniowy na 
Czysto 60.000 franków szwajcarskich.

Wojna jest wogółe świetnym interesem dla — 
fabrykantów śmierci. Zmarły przed dwoma laty 
wybitny pubiicysa szwajcarski dr. Ludwik Bauer 
podał w jednej ze swoich cennych a niestety już 
zapomnianych książek analizie wszystkie siły mię 
dzynarodowe, walczące z wojną i doszedł do prze 
konania, że żadna z tych międzynarodówek nie 
potrafi uratować nas przed nową katastrofą. Ist
nieje bowiem „krwawa międzynarodówka'', która 
jest o  wiele silniejszą od każdej międzynarodów
ki ducha:i a jest nią właśnie międzynarodowy prze 
rrysł zbrojeniowy. Nie istnieją dla niego żadne 
granice państwowe, ani też żadne idee- Wiadomą 
jest już rzeczą, że podczas wielkiej wojny świato
wej, francuski przemysł zbrojeniowy uzbrajał ar
mie niemieckie i —  vice versa. Zrozumiał to 1 
miał odwagę wypowiedzieć Briamd, który oświad- 
c-zył dnia 29 października 1930 r. że „żaden lud, 
żaden rząd, nie życzą sobie wojny, ale pizedw 
pokojowi pracują ludzie zainteresowani. Są to fa
brykanci amunicji, którzy pracują przeciwko Li
dze Narodów i paktowi Kelloga i opłacają kam- 
panje prasowe, przeszkadzające naszym usiłowa
niom. Artykuły przeciw poaojowi piszą pióra spe 
rządzone z tejsamej stali, z jakie: fabrykuje się 
działa i granaty".

Teraz w  ślady Brianda wstępuje Leon Blum, 
który przygotowuje projekt unarodowienia fran
cuskiego przemysłu zbrojeniowego. Jeśli projekt 
ten przejdzie, a nie ulega wątpliwości, że istnieją 
wszelkie sz»nse ku temu, wojna straci rację bytu 
jako interes. A w  momencie, kieay wojna przesta
nie być przedsiębiorstwem, kiedy znikną iudzle, 
którzy na wojnie zarabiają, sprawa wojny i poko 
ju straci nimb tajemniej mistycznej, kultywowa
nej dotychczas przez fabrykantów śmierci, przes
tane być czynnikiem iracjanalnym, wymykającym 
się wszelkiej kontroli i stanie się tylko napraw
dę ultima ralio, po którą państwa i narody się
gać będą tylko wtenczas, giry będą walazyły o swą 
wolność,

Howsl.
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Znakomity sezon w Rabce
W Rabce sezon w całej pełni. Wielka frek- 

> encja gości świadczy o tem, że doceniono na
leżycie niewątpliwe walory tegoż zdrojowiska.

Minął czas, kiedy Rabka uważana była jedy
nie jako najkorzystniejsze zdrojowisko dla dzie
ci i wśród kuracjuszy spostrzegamy obecnie b. 
liczne rzesze osób dorosłych, które przyjechaiy 
do Rabki zarówno w celach leczniczych, jakoteż 
dla wypoczynku i przyjemności.

jako zdrojowisko, jakością swioich wód mi
neralnych (m. i. znanej solanki jadobromowej) 
przewyższa Rabka nietylko zdrojowiska krajo
we, lecz także cały szereg znanych zdrojowisu 
zagranicznych. Znakomicie i komfortowo urzą
dzone inhalatorja, pijalnia wód mineralnych, 
oraz łazienki, umożliwiają kuracjuszom racjo
nalne przeprowadzenie przepisanej kuracji le
czniczej. Na podstawie długoletnich spostrze
żeń powag lekarskich stwierdzono ponad wszel
ką wątpliwość wielką skuteczność kuracji rab- 
ezańskiej, w chorobach zarówno wieku dziecię

cego, jak i osób starszych. Rekonwalescenci, 
nietylko powracają w Rabce do zdrowia, lecz 
znakomicie uodporniają swój organizm od pize- 
ziębieó, a nawet od chorób zakaźnjcb,

Osoby zupełnie zdrowe mają także w Rabce 
świetne warunki spędzenia wolnego czasu. Nie 
brak niożliwości kąpieli zarówno rzecznych, 
jakoteż w pięknej pływalni, a miłośnicy sportu 
mają do dyspozycji wiele boisk, wyposażonych 
we wszelkiego rodzaju przyrządy gimnastycz- 
no - sportowe. Turyści korzystają z pięknych 
wycieczek w okoliczne góry, oraz w dalsze 
szlaki turystyczne.

1 Liczne atrakcje i rozrywki urozmaicają po
byt w Rabce.

Gdy dodamy, żc nawet w najbardziej kom
fortowych i nowocześnie urządzonych pensjo
natach ceny są bardzo umiarkowane, zrozu
miemy dlaczego Rabka cieszy się największą 
frekwencją gości.

Jerzy Bernhard 
i Włodzimierz Poljakow

(K) Prof. Jerzy Bernhard w róci w tych 
dniach ze swej podróży do Stanów Zjednoczo
nych, którą podjął z  ramienia organizacji Ży
dowskiego Kongresu Światowego i na lamach re
dagowanego przez siebie organu emigracji nie
mieckiej „Pariser Tageszeitumg44 ogłasza cieka
wy artykuł, ilustrujący próbę niemieckiego mi
nisterstwa propagandy przekupienia dawnego 
„Pariser Tageblattu44. Sprawa ta miała być prze 
dmiotem sądu obywatelskiego, ale sąd ten nie 
doszedł do skutku, ponieważ nie stawili się ani 
Poljakow, dawny wydawca „Pariser Tągebla? 
tu”  ani dr. Ryszard Lewinsohn, który podjął 
6ię dalszego redagowania „Pariser Tageblattu'4 
po usunięciu z niego Bernharda wraz z dawuym 
sztabem redakcyjnym. Cała ta sprawa jesi nie
jasna, dlatego pozwolimy sobie przytoczyć nie
które tylko fakty.

W ostatnim numerze „D ie Neue Weltbuhne44 
znajdujemy list dra Lewinsohna (Morusa). W li
ście tym zaprzecza dr. Lewinsohn kategorycz
nie, by Włodzimierz Poljakow, dawny wydawca

„Pariser Tageblattu44 (niemć jący absolutnie nie 
wspólnego ze znanym publicystą londyńskim 
Poljakowem, znanym pod pseudonimem Augur) 
sprzedał swój organ Goebbelsowi. Poljakow był 
niezadowolony z dotychczasowej redakcji, któ
rej przypisywał finansowe niepowodzenia pis
ma i dlatego chciał tylko usunąć Bernharda ja
ko naczelnego redaktora, ale nie mial najmniej* 
szego zamiaru zmienić kierunek pisma. Zanim 
Lewinsohn zgodził się na objęcie naczelnej re
dakcji, zażądał od wydawcy kategorycznego o- 
świadczenia że w niczem nie będzie wpływa! na 
sposób redagowania pisma, które w zupełności 
pozostawia drowi Lewinsohnowi. Poljakow —  
nioze Morus —  jest już starcem przeszło 70-iet* 
nim, po którym spodziewać się nw można, że 
w taik sędziwym wieku zdolny jest do tak zasa
dniczego salto mortale. Poljakow był poprostu 
niezadowolony z Bernharda jako naczelnego re
daktora i zawiadomił go listem poleconym, że 
zrywa z nim umowę. Charakter i kierunek pis
ma nie mial ulec żadnej zmianie. Dr. Le1 -msohn

zapewnia dalej, i t  ule przedłożono mn żadnych 
dokumentów, z którychby wynikało, że Polja
kow mia? pismo swoje uprrodać Goebbelsowi, 
działającemu przez dra Schmoizc, referenta pra
so we;, niemieckiej ambasady paryskiej. Gdy 
potem mkonano zamachu na jego życie i pora
niono go nożem, dr. Lewinsohn wycofał się z 
całej tej imprezy, bo jak pisze „z  nożownikami 
walczyć nie umie44.

Tyle dr Ryszard Lewinsohn * Mo. us. tym- 
samym numerze „D ie Neue Weltbuhne44 znaj
dujemy jednak fragmenty z listu jednego ze 
wspólpracuwnikó .r dawnego „Pariser Tageblat
tu44 p. Manuela Humberta, zapewniającego, że 
Poljakow wypowiedział redaktorom dlatego, po
nieważ nie podobał mu się znyt ostry i a, resyw* 
uy ton redakcji wobec Trzeciej Rzeszy. Uważał, 
że można pisać przeciwko Trzeciej Rzeszy, ale 
w sposób łagodniejszy i nie tak ostry. Są zresztą 
i w Niemczech hitlerowskich rzeczy pozytywne 
i dobre, których nie powinno się pominąć... Dro
wi Lewinsohnowi przedłożono wszystkie doku
menty ale Lewinsohn był uparty i nie chciał z 
nich wyciągnąć żadnych konsek-wtncyj, nato
miast literat Heinz Pol, pozyskany przez l.e-

osobna, przekonawszy się o zdradzie Pm ja
kowa, nat\ rhmiast porzuci! pracę. W rękoczy
nach przeciwko Lewinsohnowi żaden z redakto
rów nie wziął osobiście żadnego udziału. T*k 
zapewnia Manuel Hombert.

Leopold Sch warzschild, red. tygodnika „Das 
Neue Tagebuch44 oświadcza w ostatnim nzme- 

•rze swego pisma, że z oświetleniem całej tej 
przykrej sprawy czekać pędzie aż do wyroku 
sądu obywatelskiego. „Das Neue Tagebuch44 o- 
glasza tylko list Emila Ludwiga, bardzo namięt
nie występującego w obronie Lewinsohna i wy
kluczającego wszelkie podejrzeniai, by kryszta
łowo czysty ten publicysta mógł wogóle pop sł- 
m ć nikczemność insynuowaną mu przez redak
cję „Pariser Tageszeitung44.

Wreszcie zabrał glos, jak już powiedzieliś
my, Jerzy Bernhard który oświadcza, że „P a 
riser Tageblatt44 by! w gruncie rzeczy jego pis
mem, a p. Poljakow, miał tylko figurować jako 
wydawca. Moralnie „Pariser Tageb-altt" był pi
smem Bernharda i jego kolegów. Poljakow usi
łuje sprawę przedstawić jako konflikt esoi y 
między sobą a Bernhardem. Nie jest U jednak 
prawda, bo chodziło tylko o to, że Poljakow i 
jego nowi finansowi pomocnicy był zdania, żc 
i w Niemczech hitlerowskich istnieją rzeczy do
bre i pozytywne. Wedle umowy miał Bernhard 
pozostać na swem stanowisku aż do 31 „rudnia 
1936 roku. Kontrakt mial się przedłużyć o rok

A d a m  S th TH ifr' !

Pięć lat pieklą Legii Cudzoziemskiej
Wspomnienia młodego Żyda

n
Nazajutrz, kiedy głód dokuczał mi niemi

łosiernie, zacząłem z rozpaczy dobijać się 
do drzwi celi. Przyszedł sierżant, którego 
nazywano „djabłem w ludzkiera ciele” i 
krzyknął, żebym się nie tłukł, bo gdybym 
nawet miał skonać, nie da mi nic do jedze
nia przed upływem 48 godzin. Gdy na doda
tek zaczął miotać na mnie obelgi i przekleń
stwa, cierpliwość moja wyczerpała się i w 
rozpaczy chwyciłem stojące na podłodze bu
ty i rzuciłem mu w głowę. Skoczyłam potem 
do niego i kopnąłem go w brzuch. Choć by
łem zupełnie wyczerpany i bezsilny, nagle 
dostałem skądś nadludzką siłę. Było mi już 
wszystko jedno, —  byleby tylko nieludzkie
go sierżanta usunąć z przed oczu.

Istotnie wyszedł, a raczej wyskoczył jak 
oparzony i zamknął mnie, po chwili zaś wró 
cii z dużym psem, którego wpuścili do celi. 
Zaczęła się mordercza walka z psem. Pogry
ziony i straszliwie podrapany runąłem wre
szcie z wyczerpania na ziemię, a wtedy do
piero sierżant psa wywołał.

Trzeciego dnia nad ranem wchodzi do 
mnie sierżant i powiada, żebym poszedł do 
roboty a dostanę obiad. Zgodziłem się na to 
i pracowałem ciężko od godziny 5-tej rano

do 1-tej przedpołudniem. O 11-tej stanąłem 
w rzędzie z innymi. Dostałem do jednej ręki 
flaszkę połową wypełnioną wodą, jednakże 
niezakorkowaną, do drugiej zaś ręki mena
żkę z jedzeniem i kawałek chleba. Nie wolno 
było jeszcze niczego tknąć. Na rozkaz sier
żanta zaczęły się wtedy ćwiczenia. Mając 
ręce pełne, trzeba było maszerować naokoło 
dziedzińca, biegać, rzucac się na ziemię, po
tem znowu czołgać się, —  a to wszystko z 
jedzeniem w ręku. W  ten sposób, po półtora
godzinnej takiej gonitwie, nie zostało nic w 
menażce, a i woda wyciekła z flaszki. Został 
mi tylko w ręku jedyny kawałek chleba.

O dwunastej weszliśmy do celi, wymęcze
ni i zmordowani, a o drugiej popołudniu 
znów zaczęły się dalsze cierpienia: marsze, 
biegi, padania na ziemię itp., a to wszystko 
w samych tylko butach bez pończoch i bez 
—  sznurowadeł. Po kilkudniowych takich 
męczarniach nogi miałem poronione, a w 
siódmym dniu pobytu w więzieniu nie mug- 
łem joż butów wdziać na zbolałe nogi. Sta
nąłem do raportu i poprosiłem, że chcę pójść 
do lekarza. Wizyta lekarska dla więźniów 
jest o godzinie 9-tej lano, a pobudka była o 
5-tej. Musiałem od godziny 5-tej do 9-tej 
stać obrócony twarzą do muru, tak, ażeby

nos dotykał ściany. Stać musiałem nado- 
miar na jedtnej nodze. Nareszcie upłynęły te 
cztery straszne godzmy. Wybiła godzina 
9-ta i zaprowadzono mnie do lekarza. Le
karz pokiwał tylko głową, bo wiedział dob
rze, skąd pochodzi moja choroba i rany. 
Kazał mnie odstawrić do szpitala więzienne
go.

Po kilku dniach mogłem już jako tako 
chodzić, a wtedy zostałem wysłany db trze
ciej kompanji do Saidu. W  ten sposób odpo
kutowałem lekkomyślność popełnioną owej 
nocy, kiedym chciał utopić smutek —  w wi
nie.

ZEMSTA.
Zanim jednak opowiem dalsze moje przej

ścia w Logji i przebieg mej służby, muszę 
jeszc ze opowiedzieć pokrótce, jak marnie 
skończył ten nieludzki sierżant —  klucznik 
więzienny w Sidi - Bel - Abbes, który nieste
ty był Żydem i ze szczególnym okrucieńs
twem prześladował swoich współwyznaw
ców. Otóż każdy, który znalazł się w tem 
piekielnym więzieniu poprzysiągł temu tyra
nowi zemstę.

Pewnego dnia Liga Oenrory Praw Czło 
wieka otrzymała zażf lenie przemycone z 
Legji Cudzoziemskiej, że w więzieniu Legjl
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je»łi sześć miesięcy przedtem nie byl wypowie
dziany. Pol jako w Skorzystał z wyjazdu Bernhar
da do Ameryki i wypowiedział nru umowę w ter
minie sześciomiesięcznym- Bernhard przypusz
cza, że zmiana kursu miała nastąpić dopiero po 
upływie umowy. Zresztą Poljakow już raz po
za plecyma Bernharda chciat sprzedać pisano. 
Bernhard o tern się dowiedział i sparaliżował te 
zaiKusy. Przed kilku miesiącami udało się Bern
hardowi zdobyć pomoc finansową dla pisma pod 
warunkiem, by pieniądze przeznaczone były wy- 
łączuie dla pisma i by jego kurs i charakter żad
nej nie nlegiy zmianie. J o żądanie wtenczas Poi 
jaków odrzucił Dziś wiemy dlaczego.

Ostro rozprawia się Bernhard z Morusem. 
Przez wiele lat dr. Lewinsohn pracował w „Vo»- 
sische Zeitung", której naczelnym redaktorem 
był Bernhard. Równocześnie ogłaszał dr. Lewin* 
Sohn jako Morus we „W eltbuhne" artykuły bar
dzo rewolucyjne- Ten salonowy bolszewik, jak 
Lewinoohna nazywa Bernhard, zrezygnował jed
nak ze swej współpracy we „WeltbUhne", gdy 
mu koncern Ulłsteina dał odpowiednią podwyż
kę. Przedłożono mu wszelkie dokumenty, z któ
rych wynika, że Poljakow konferował ze Schmol 
tzfim w ambasadzie niemieckiej, a jednak Le
wi nsohn chciał dalej być narzędziem w ręku 
Poljakowa.

Tak się narazie cała sprawa przedstawia. M o
żna się spodziewać, że po rozbiciu się sądu o 
bywatfclskiego zabierze wreszcie głos Leopold 
Schwarzschild i objektywnie w swym tygodnikn 
„Das Neue Tagebuch“  całą sprawę przedstawi.

Oficjalnie uznane promienie 
śmierci

Wypadek miał miejsce w Ameryce. Wynalazca 
zamieszkujący San Francisco, inż. Henry Fleur 
zadłużył się w celu zainstalowania aparatów wy- 
sytjących śmiercionośne promienie. Wierzyciele 
pp. Martin Judge i W. C. Par rot, którzy pożyczyli 
inżynierowi 1.300 dolarów, nie byli zadowoleni ze 
skuteczności uOWOwynatleziomych promieni i os
karżyli wynalazcę o  usiłowdlnie oszustwa. Trybu
nał, któremu przewodniczył sędzia sądu wyższe
go Sieiger, zażądał od  oskarżonego, by ztożył są 
dowi dowody, że promienie są rzeczywiście śmier 
lelue. Zaczerni sąd wraz z  oskarżonym udał się 
ua wizję do lahorajtarjann inżyniera. Nastąpiły do- 
świadczenia. Węże podane działaniom promieni 
zdychały wciągu 8 minut, jaszczurki w ciągu człe 
rech, pół minuty wystarczyło, aiby robaki łub o- 
wady zostały zwęglone. Po tych pierwszych doś
wiadczeniach na zapytanie sądu, czy kto nie ze
chce wypróbować na sobie działalności promieni, 
nikt z obecnych na próby się nie odważył, a sąd 
uwolnił od wszelkiej odpowiedzialności oskarżo
nego inżyniera.

Modystka Hollywoodu
Nadzwyczajnem powodzeniem cieszy się w Loa 

dynie w bieżącym sezonie, Miss Rose Sopłiire, 
siynna modystka z HoŁlywódd, wielokrotna miljo 
r.erkai, dostawczym kapeluszy dla w|szystkicii 
gwiazd filmowych, poczynając od Grety Garb o a 
kończąc na Giogw ltogers. Oczywiście, że tak wy 
bitna osobistość udzielała już niejednokrotnie wy 
wiadów, a katżde jej słowo panie londyńskiego 
eleganckiego świata powtarzają sobie jak ew»n- 
gelję, z nabożnym szacunkiem. Miss Sophire twiep

Z a b ó js tw o  w  o b ro n ie  mienia 
ja k o  o b ro n a  kon ieczn a

W Wiśniewie pod Warszawą mieszka! dwu- 
dzicstokilkoletm Władysław Pozio. Kiedyś w 
nocy, siedząc w otwartem oknie pierwszego pię
tra, skąd pilnował stojącego pod murem moto
cyklu, będącego własnością Zbrojowni, usłyszał 
czyjeś kroki zbliżające się do jego domu, po- 
czem wydało mu się w ciemności, że jacyś czte
rej ludzie zamierzają ukraść maszynę.

Strzelił na postrach z rewolweru. Tamci za
częli uciekać. Po dwóch strzałach, miał wraże
nie, że jeden z uciekających zatrzymał się, jak- 
gdyby chciał wrócić. Dał trzeci strzał. Nieznajo
my padł na miejscu. Wówczas Pozio usłyszał z 
dołu wołanie:

—  Niech pan wsiada na motocykl i jedzie po 
doktora!

Pozio, bojąc się zasadzki, zawahał się. Tamten 
z dołu, uspokoił go, zapewniając, że uic się mu 
nie stanie.

Pozio zeszedł, wsiadł i sprowadził lekarza, któ 
ry stwierdził śmierć. Zabity nazywał się Marjan 
Szałkowski.

Wczoraj sprawa rozpoznana była w Sądzie 
Okręgowym pod przewodnictwem sędziego Ar
nolda. Oskarżenie popierał prok. Malinowski 
Obronę wnosił adw. Szułborski. W imieniu ro
dziny zabitego występował adw. Mieczysław 
Lewy.

Sąd uznał, że zachodził tu wypadek obrony ko 
niecznej i skazał Pozia na 2 lata więzienia z za
wieszeniem kary.

A rm ja  starych panien
urządza marsz na L o n d y n

„ T e , które nigdy nie zaznały miłości", iącaig emerytury
Z wszystkich stron Anglji, z najzapadlejszych 

kątów kraju, zebrały się onbgdaj członkinie 
„Naród. Zrzeszenia Kobiet Niezamężnych'",
by pod przewodnictwem miss Florence White, 
urządzić marsz na Btolicę.

Była to pierwsza tego rodzaju masowa demon 
stracja kobiet „które nigdy nie zaznały miło
ści". Spokojni mieszkańcy stolicy, z ciekawoś
cią i z wielkiem zainteresowaniem przyglądali 
Bię tytn maszerującym w szeregach zorganizo
wanym starym pannom, wyczekując głównie po
ciągów przyjeżdżających ze strony miasta Bradr 
ford, w hrabstwie Yorkshire, gdzie znajduje się 
głó wiiy ośrodek tej organizacji.

Oryginalny ten ruch jest jeszcze bardzo mio
dy, krodził się bowiem dopiero przed rokiem, 
dokładnie dnia 9 kwietnia 1935. Inicjatorka je
go, miss Florence White, przystąpiła do dzia
łania, wychodząc z założenia, iż nie można w 
dalszym ciągu znosić w milczeniu, krzywdzącę-

dzi, że Angielki mają twarze idealne dla wszelkie 
go rodzaju kapeluszy, lecz, że są pozbawione ele
mentarnego wprost smaku. Zamiast kierować się 
radami swych modystek, starają się ono same 
dyktować mody, rezultatem czego jest łakt, że 
noszą najokropniejsze straszydła na głowach. 
Miss Sophire wyraża się natomiast entuzjastycz
nie o  upodobaniach Amerykanek, zwłaszcza 

gwiazd filmowych. Ulubienicą jej jest Marlena 
Dietrich której jest do twarzy we wszystkich ka
peluszach, począwszy o<l beretu, a na wielkim 
modnym kapeluszu skończywszy. Kapelusz taki 
olbrzymiej wielkości, w którym zresztą występu
je w swym ostatnim filmie „Desire" kosztował 
przeszło 50 funtów angielskich. Greta Garbo rów 
nież zachwyca się kapeluszami wielkiemi jak pa
rasol, ma być natomiast bardzo oszczędna i nosi 
swe kapelusze po kilka lat. Si non e voro....

panuje i&tue piekło i że w niesłychany spo
sób bezcześci się tam godność ludzką. W  
związku z tern Liga francuska uchwaliła 
wysłać delegację do Algieru. Istotnie które
goś dnia zjawiło się kilku panów, którzy 
przedstawili się najpierw jako Anglicy, któ
rzy zwiedzają okolice afrykańskie, i popro
sili o umożliwienie im zwiedzenia kazama- 
tow Legji. Nie chciano ich wpuścić. Dopiero 
gdy przedstawili się w charakterze człon
ków francuskiej Ligi Obrony Praw Człowie
ka, otwarły się przed nimi bramy więzienne. 
Oczom ich przedstawił się straszny widok 
torturowanych legjanistów, którzy za byle 
przewinienie dostają się do tego więzienia, 
gonią po dziedzińcu więziennym z ciękiemi 
workami na plecach, wykonywują najcięż- 
eze ćwiczenia itd.

Na widok tego wszystkiego delegaci od
wołali się do pułkownika, który dopiero po
lecił raz na zawsze skasować te okropne 
worki z piaskiem. W  rezultacie też tej lust
racji przeniesiono owego sierżanta - sadystę 
z Sidi - Bel -  Abbes do Colonno Behar. Jest

to najostrzejsze więzienie na obszarze kolo- 
nij francuskich w Afryce. Dostaje się tam 
legjonista wtedy, gdy za tosamo przewinie
nie zostaje kilkakrotnie ukarany. Tam pełni 
straż nad Więźniami wojsko tubylcze. Warta 
ma rozkaz za najmniejsze podejrzenie bun
tu, za próbę ucieczki lub za niesubordynację 
natychmiast strzelać do więźnia. O regula
minie więziennym panującym w Colonne 
Behar daje wyobrażenie pewne fakt, że po
siłek spożywają tam więźniowie stale —  na 
klęczkach. Tam więc miał dostać się sier
żant Weber jako główny dozorca.

W  czasie podróży służbowej na nowe sta
nowisko, leżące już obok Sahary Weber na
padnięty został przez legjonistów, którzy 
zadali mu przeszło 30 ciosów sztyletami, 
mszcząc się w ten sposób za cierpienia ty
sięcy legjonistów. Wiadomość o śmierci nie
ludzkiego sierżanta rozeszła się szybko po 
wszystkich kolonjach francuskich i wywar
ła zrozumiale wrażenie wśród żołnierzy Le
gji Cudzoziemskiej. Nikt go nie żałował.

(C. d. n.).

go traktowania smutnej doli starych panien ang.
Możrtaby było przypuszczać, że głównodowo

dząca angielskiego ruchu staropanieńskiego, je6t 
kobietą brzydką, zgryźliwą, mściwą, o bojow- 
niczem nastawieniu. W rzeczywistości jednak 
jest to bardzo sympatyczna, o milej powierz
chowności brunetka, pełna wdzięku i kobieco
ści, która wspólnie ze swoją siostrą prowadzi 
sklep korzenny w mieście Bradford.

W wywiadzie dziennikarskim udzieliła p. Flo* 
rence szczegółowych i ciekawych informacyj, 
tyczących zarówno genezy jak i „ideowych za
łożeń" organizacji, na której czele stoi.

—  Damagamy się od państwa, by nam przy
znało emeryturę już w 55-tvm roku życia, t 
nie, jak to obem ie ma miejsce, aż po 65 ciu 
latach. To jest nasz główny postulat, o który 
prowadzić będziemy zdecyduwaną walkę.

—  Ze słów pani wynika, że jednak już dzi
siaj stare panny mają prawo do emerytury w 
Anglji?

—  Istotnie. Na mocy rozporządzenia parla
mentu z r. 1925, każda kobieta niezamężna, 
jak i mężczyzna, żyjący w celioacie, a zarabia
jący mniej niż 2 i pół funta miesięcznie, ma 
prawo do emerytury w wysokości półtora fun
ta miesięcznie, po ukończeniu 65-ciu lat życia, 
pod warunkiem, iż wpłacać będzie systematy
cznie co tydzień od 5 do 6-ciu szylingów K o
biecie zamężnej natomiast przysługuje to samo 
prawo, bez wpłacania wspomnianych wkładek 
tygodniowych. Na wypadek owdowienia, k o
bieta, taka otrzymuje tę pensję natychmiast po 
śmierci męża, jeśli ma dzieci na wychowaniu- 
Jeśli zaś małżeństwo pozostało bezdzietne, 
wdowa emeryturę pobiera dopiero, kiedy ukoń
czy Jat 55.

—  A zatem stare panny chcą być zrównane 
z wdowami?

—  Galkiem słusznie. Liczba wdów spensjo- 
nowanych wynosi obecnie około 700.000, a 
wśród nich znajdują się takie, które nie ukoń
czyły nawet 30 łat życia. Nigdy nie wpłaciły 
ani jednego penuy na ten fundusz, który my, 
stare panny, właściwie całkowicie utrzymuje
my. Liczba tych niezamężnych kobiet które 
obecnie już ubiegają się o prawo do emerytu
ry, wynosi 175.000 zaś w całej Wielkiej Bry- 
lanji jest kobiet, które miłości nie zaznały we 
wieku od lat 16 (!) do 65, blisko 4 miljony.

Ta oto panna White kroczyła ua czele po
chodu, który zatrzymał się w King's way Hall, 
gdzie na odbytem wielkiem zebraniu urotestr- 
cyjnem wygłosiła przemówienie, kończąc nastę
pując* mi słowy:

Towarzyszki, stare panny! Otwieram dzisiej
sze zebranie i wzywam was do odśpiewania 
pieśni, które specjalnie z tej okazji zostały u- 
łożonc. Nasza organizacja powinna zastąpić 
męża angielskim starym pannom!

Wielkiem powodzeniem cieszyły się szcze
gólnie wywody posła do parlamentu, sir Pa
tricka Hannona, który solennie obiecał swoim 
drogim „spinsters‘ om‘‘  (starym pannom), że 
poprze ich słuszne żądania ju i w najbliższych 
dniach na trybunie laby Gmin-
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Zniesienia świadectw przemysłowych 
domaga się Zw . Izb Przemysł.-Handlowycft

Związek Izb Przemysłowo - Handlowych wystą 
pil do ministra skarbu z memorjaiem w sprawie 
reformy świadectw przemysłowych. Zdaniem Zwią 
zku, świadectwa przemysłowe są instytucją prze 
sturzalą i nie dającą rękojmi racjonalnego roz
łożenia oociążenia podatkowego. Za najwłaściw
sze sprawy Związek Izb uważałby zupełpe uchy
lenie świadectw przemysłowych, licząc się jednak 
z potrzebami budżefowemi skarbu państwa i sa
morządu oraz koniecznością przeznacz, pewnych 
sum na szkolnictwo zawodowe, wyjaśnić należy 
sprawę ewentualnego ekwiwalentu, który pokrył 
by zmniejszenie się wpływów przy zniesieniu świa

Rynek futer
Miesiąc maj okazał się dla przemysłu futrzara 

kiego jeszcze mniej korzystnym od miesiąca kwie 
tua. Trudności w  sprowadzaniu surowca zagra
nicznego, spotęgowane zostały wprowadzeniem z 
końcem kwietnia reglamentacji dewizowej oraz 
objęciem zakazami przywozu wszystkich towarów 
które dotychczas do przywozu zakazane nie były. 
Między innemi rozszerzanie zakazów objęło sze
reg surowych skór futrzanych, sprowaazamych do 
tąd z Ameryki, & mianowicie skunksy, piżmowce, 
wydry i td. Przyczyniło się to oczywiście do zwię 
kszenia głodu surowcowego na rynku futrzars
kim.

W  zjwiązku z  reglamentacją dewizową zahamo 
wany został ziuipełnic dopływ surowca futrzanego 
zakupionego w  poprzednich okresach sprawozdaw 
czych (marzec —  kwiecień). Surowiec ten nie zdo 
lał już przekroczyć granic kraju i l»ży na ko
morach celnych.

Fabryki przetwarzające surowiec własny (prze 
ważnie barany) były zupełnie nieczynne z braku 
surowca, fabryki zaś przetwarzające surowiec po 
wierzony, zatrudnione były znacznie poniżej swych 
normalnych możliwości przetwórczych.

Rynek nandlowy jest ogołocony z towaru goto
wego i dlatego też trudno jest mówić o jakiejkol
wiek sprzedaży.

W przemyśle futrzarskim stwierdzić należy pew 
ną sanację warunków kredytowych. Przemyśl ten 
żąda od swych odbiorców oprócz weksli pewnej 
części gotówki.

Handel włókienniczy
W detalicznym handlu włókienniczy ra miesiąc 

maj w stosunku do tegoż okresu roku ubiegłego 
wykazał — pod względem ilościowym pewną 
zwyżkę obrotów, która wynosiła od 15 do 20 proc. 
Jednakże dochodowość przedsiębiorstw tej bran
ży nie uległa proporcjonalnie poprawie klientela 
bowiem żądała przeważnie towarów tańszych. I 
tak w pierwszej połowie miesiąca żądano wełen 
kostjurnowych i paltowych, w gatunkach gorszych 
•w drugiej zaś największem powodzeniem cieszyły 
się sztuczne jedwabie deseniowe. Warunki sprze
daży nie uległy zmianie. Większość tranzakcyj 
odbywa się za gotówkę, a tylko około 30 proc. — 
na raty. Wypłacalność klienteli dobra.

Nowa czechosłowacka firma 
w Palestynie

Donoszą z Ptragi, że młyn p. f. „Schindler i Jed 
lin" w Bratislawie utworzył w  Tel - Awiwie od
dział pod firmą „Pierwsza Słowacka Luszozarnia 
prosa i krup jęczmiennych oraz mtyn Schindler l 
Jedlin w Tel - Awiw".

Odprężenie na rynku przędzy
Sytuacja na rynku przędzy bawełnianej, która 

w ciągu czerwca rb. przedstawiała się bardzo 
niekorzystnie naskutek braku surowca t stałej »w y

deotw. W okresie przejściowym jednak należy, zda 
niem Związku, złagodzić jaknajszerzej wadliwoś
ci obowiązującej taryfy świadectw przemysłowych 
aby nie stanowiły one hamulca dla zwalczania 
akcji bezrobocia. Stojąc na tern stanowisku, Zwią 
zek Izto wysunął postulat, aby przedsiębiorstwa 
przemysłowe i handlowe zatrudniać mogły przy
najmniej do końca bieżącego roku dowolną ilość 
robotników czy pracowników bez obowiązku na 
bycia świadectwa wyższej kategorji ponad normę 
obowiązującą dane przedsiębiorstwo w dniu 1 
bm.

żki cen, w  ostatnich dniach uległa pewnemu od
prężeniu. Porozumienie między przedstawicielami 
przędzalń a przemysłem przetwórczym i kupiect- 
wem doprowadziło do ustalenia pewnych zasadni 
czych norm, umożliwiających odbiorcom przę
dzalń otrzymywanie większych aniżeli dotychczas 
ilości przędzy.

W kotach przetwórców utrzymuje się opinja, że 
uruchomienie z dniem 1 lipca rb. kontyngentów 
dewizowych winno w dużej mierze unormować 
sytuację we włókiennictwie.

Odwołania przeciwko wymiaro
wi podatku od nieruchomości

Stosownie do art 8 ordynacji podatkowej W 
brzmieniu znowełizowanem tegorocznym dekretem 
ze stycznia zostały wyjęte z zakresu właściwoś
ci komisyj odwoławczych sprawy, dotyczące od
wołań przeciwko wymiarom podatku od placów 
niezabudowanych, co bezpośrednio łączy się t  fak 
tern, iż pobór tego podatku wcielony został w ra
my ogólnego podatku od nieruchomości. Prakty
ka wymiarowa okazuje jednak, iż właśnie w zak 
resie wymiaru podatku od nieruchomości, stano
wiących place niezabudowane wzgl. niedostatecz
nie zabudowane, nastręcza się stosunkowo znacz 
na ilość kwestyj spornych, co w konsekwencji 
przemawia za celowością przekazania decyzyj w 
przedmiocie odwołań kompetencji komisyj odwo
ławczych jako instancji, działającej przy współ
udziale czynnika gospodarczego.

Samorząd gospodarczy, uznając w zasadzie ce
lowość owej zmiany, wystąpi z odpowiedniemi 
wnioskami do ministerstwa skarbu

Przemysł młynarski
Pomimo wahań w ciągu maja, ceny żyta i psze 

niey w końcu lego miesiąca stabilizowały się na 
tym samym poziomie, co w  końcu kwietnia. Po
dobnie i ceny mąki żytniej oraz pszennej nic wy 
kazały w końcu maja prawie żadnej różnicy w po 
równaniu z końcem kwietnia rb.

Stan zatrudnienia młynów w  omawianym okre 
sie byl normalny.

Wypłacalność odbiorców m ą k i —  z nielicznymi 
wyjątkami — niezbyt dobra.

Wzrost protekcjonizmu w Anglj*
Federacja Przemysłu Brytyjskiego (Federation 

of British Industries) żąda uzupełnień w ochron
nym systemie celnym przez wprowadzenie kuulya 
gentów. Klauzula największego uprzywilejowania 
ma być udzielona tylko tym krajom, które ze swej 
strony zobowiążą się do udzielenia wzajemnych 
koncesyj. Jest to aluzja do istniejącej umowy han 
dlowej kanadyjsko - brytyjskiej, która wymaga 
rewizji. Bezpośrednią jednak przyczyną wysunię
cia przez F'edcrację powyższego wniosku jest wz
rastający w ostatnim roku przywóz gotowych to
warów do Anglji oraz ekspansja Japonji. rederac 
ja zwróciła też uwagę na podróż dr. Schachta do 
południowo -  wschodniej Europy.

„Oko w oko*
Tak brzmi nazwa nowego miesięcznika 

żydowskiego, wydawanego i redagowanego 
przez znanego poetę i literata, niezrówna
nego polemistę dra S. J. Imbera. Sądząc po 
pierwszym numerze wspomnianego miesię
cznika, który się właśnie ukazał, można 
stwierdzić, że Imber nawiązuje tu w dal
szym ciągu do tego genre’u literackiego, ja
ki w swoim czasie reprezentował jego mie
sięcznik żydowski „Zwischen Windmuhlen”

a jaki osiągnął wyżyny prawdziwej maes- 
trji, w doskonałych „Asach czystej rasy’'.

Na treść pierwszego zeszytu składają się 
następujące artykuły polemiczne: Strachy
na Giertychy, Perły —  a świnie, Melodje 
murzyńskie, Na froncie zadkowym —  coś 
nowego, Spóźnione odkrycie, Z protokołów 
Mędrców Hamanistanu. —  Cena egzempla
rza 50 groszy. Adres administracji: Lwów, 
skr. p. 222. Adres redakcji: Dr. S. J. Imber, 
Lwów, skr. poczt. 110.

PIĄTEK, 3 LIPCA 1936.
Kraków (293 5) 6.30 Audycja poranna; 7.30 Pre 

gram na dzień bieżący oraz pairę informacyj; 7.40 
Płyty; 11.57 Sygnał czasu Hejnał z wieży marjac- 
kiej; 12.03 Muzyka z płyt; U 55 Audycja dla dzie
ci wiejskich; 13.05 Dziennik południowy; 14.30 Po 
łudniowy koncert z płyt; 15.30 Lokalne wiadomo
ści gospodarcze; 15.40 Wiadomości gospodarcze 
z Warszawy; 15.45 Rozmowa z chorymi; 16.00 Mu 
zyka salonowa w wyk. Małej Ork. PR. 16.45 PiO- 
czalki powstania Poil»k|ejj \Prganizax5P, Wojsko
wej (P. 0. W ) w 1914 r. wygł. W acław Jędrzeje- 
wicz; 17.00 Populai ue melodje Piowa Czajkows
kiego w wyk. orkiestry kameraluet pod d(yr. dr. 
Adama Hermana, 18.00 Gzy istnieją niezawodne 
svstemy gry hazardowej? dr. W. W ilkoaz, prof. 
U. J. 18.10 Wiadomości z dnia... 18.15 Koncert chó 
ru POW. pod dyr Władysława tokacza; 18.40 Kou 
cert realamowy; 18.50 Biuro Sfcudjów rozmawia 
ze słuchaczami PR. 19.00 Xenia Grey i Marja»» 
Deraar w swoim repertuarze 1920 Recital fortepla 
nowy Loli Strasberżanki; 19.50 Kalejdoskop, audy 
cja popularno - ludowa wg Ma/rji Konopnickiej 
z muz. Piotra M aszyiskitgo, w opr. Zofji Fran
kowskiej; 20.30 Most, opowiadanie z  wojny bdlsże 
wickiej, Drogomira 20.45 Dziennik wieczorny i po 
gadanka aktualna; 21.00 Koncert symfoniczny wyk 
ork. symf. PR. pod dyr. Grz. Fitelberga; 22.(W 
Wiadomości sportowe z W  a rszaw j; 212.10 Lokalne 
wiadomości sportowe; 22.15 MuzyŁa lekka.

Warszawa (1339.3) 6.30 p. Kraków; 18.00 przeg 
ląd wydawnictw; — prof. H. Mościckiego; 18.10 
Pógad. aktualna; 18.15 Koncert reklamowy; 1850 
p. Kraków. 23 Płyty.

Lw ów  (377.4) 6.30 p Kraków; 18 Prze® Ritirfua 
je do Warny 18.10 Płyty; 18.25 Skrzynka progra
mowa, 18.36 Program; 18.40 p. Kraków.

Katowice (3958; 6.30 p. Kraków; 155C Lekcja 
języka polskiego; 15.45 p. Kraków, 18 Porady rad 
jotechniezne; 18.10 Koncert chóru 18.40 p. Kra
ków.

Łódź (224 ) 6.30 p. Kraków; 18 Pogadanka Lód*
kiej Rodziny Radjowej; 18.10 O wszystkiem potro 
szku; 18,15 Płyty; 18.40 p. Kraków.

Wiedeń (506.8) 17.30 Pieśni tyrolskich kompozy 
torów; 20.30 Koncert symfoniczny.

Rzym (420.8) 20.35 Operetka.
Paryż (1648) 20.00 Recital śpiewaczy; 20.45 Ali- 

Baba —  opera kom Lecocq‘a.
Leningrad (1224) 19.00 Koncert symfoniczny; 22 

Wesołe piosenki.

Echa pobytu Kurta Blumenfelda 
w Krakowie

Tow. Przyjaciół Uniw, Hebrajskiego (oddział
w Krakowie) komunikuje nam:

W ubiegłym tygodniu bawił W Krakowie W 
związku z akcją na rzecz U. H. p. Kurt Bluraen- 
fdd  — dyrektor wydziału organizacji i propagaa 
dy przy U. II- w Jerozolimie.

W czasie pobytu w naszem mieście odbyła się 
w Krakowie we wtorek dnia 23 uh. m. Konferen
cja Okręgowa Towarzystw przyjaciół U. H. w  Jer o 
zołimie dla zachodniej Małopolski i Śląska z udzia 
łem delegatów z prowincji. Na tej konicrenoji o - 
beoni przedstawiciele oddziałów i kół złożyli spra 
wozidania z dotychczasowej pracy i  przedstawili 
możliwości rozwinięcia jej na przyszłość, poczem 
p. K. Bluiusofeld w obszernym wywodzie omó
wił cele swego przyjazdu i zakres prac T o warzy s 
twa Przyjaciół Uniwersytetu Hebrajskiego w  Je
rozolimie w chwili obecnej.

Po dyskusji ustalono, że Centrala krakowska 
T. P. U. H. będzie narazie, prócz spraw związa
nych z emigracją studencką, stała w kontakcie 
wprost z departamentem organizacji i propagan 
dy przy U. H. W Jerozolimie. Ponadto nakreślo
no plan najbliższej pracy w  okręgu, ze szczegól- 
tiCm uwzględnieniem prowincji. Delegacja pałesly 
ńska przybędzie do Krakowa ponownie w jesieni, 
w  sprawach Uniwersytetu.

Wieczorem tegoż dnia odbył się W sali stowa
rzyszenia „Bmcj Brit“ odczyt p. Kurta Btumenfei- 
da o wpływie U. H. na życie żydów  w Erec, przy 
czem prelegent om ów ił też stan prac i plany roz 
budowy Uniwersytetu. Odczyt zagaił prezes Taw. 
Przyj. U. II. w  Krakowie tow. dr. U. Bulwa. (Ob
szerne sprawozdanie z tego odczytu zamieścimy —-  
Uw. Red.)

Gość nasz odbył ponadto podczas pobytu w  Kra 
kowie szereg rozmów, tyczącycn się akcji na rzecz 
U. H. z kilku wybitnymi reprezentantami społe
czeństwa żydowskiego, wtórzy okazali duże zain
teresowanie dla sprawy. Zwiedził także zabytki 
i okolice Krakowa.

P. Blumenfeldowi towarzyszył dr. F. Mayer z 
Jerozolimy
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OD NASZYCH KORESPONDENTÓW
Dramatyczny przebieg rozprawy lekarzy 

Ubezpieczalnl przemyskiej
Przemyśl, 2 lipca.

W głośnym procesie prasowym, wdrożonym 
przez naczelnego lekarza tut, Ubezpieczalni Spo
łecznej Dra Jana Freundlicha przeciwko b. le
karzowi tej instytucji Drowi Henrykowi Świąr- 
nickiemu zaszedł nowy sensacyjny zwrot. Jak o- 
etatnio relacjonowaliśmy, oskarżony Dr. Świąt- 
nicki, któremu oskarżyciel prywatny udowodnił 
autorstwu inkryimiuuwauych artykułów przy po
mocy fotograficznych odbitek manuskryptów z 
drukami „Ziem i Przemyskiej4', zmienił taktykę 
6wej obrony, ofiarując dowody prawdy na za
rzuty skierowane przeciwko Drowi Freundlicho- 
wi, a równocześnie czyniąc starania o ugodowe 
załatwienie sprawy w drodze deklaracji. W czo
rajsza rozprawa rozpoczęła się od perlraktacyj 
ugodowych. Proponowana przez oskarżonego de 
klaracja nie zadawalała oskarżyciela, który w 
przemówienia Skierowanem do sądu, użył zwro
tu o anonimowych oszczercach. W tej chwili 
chciał oskarżony Dr. Świątnicki rzucić się na 
Dra Freundlicha, by go czynnie znieważyć, w 
czern przeszkodzi! mu jego obrońca adw. Dr. 
KropiuSki. .W czasie szamotania się Dra Kro- 
pińskiego z Drem Świątnickim na sali sądowej, 
wykrzykiwał ten ostatni pod adresem Dra Fre- 
undlicLa szereg wysoce obelżywych słów.

Sędzia Dr. Rzeszutko przerwał rozprawę i 
przeniósł ją do dużej sali Sądu okręgowego. Pj 
podjęciu rozprawy ukarał sędzia obie strony 
grzywną w drodze porządkowej.

Nadprogramową przerwę aż do uspokojenia 
się umysłów uważał obrońca oskarżonego —  tu
tejszy przywódca endecki za stosowne wypehmc

charakterystycznym i „m odnym " obecnie wy: 
„udem  na temat etyki katolickiej swego klien
ta i id.

Następnie składał wyjaśnienia oskarżony Dr. 
Świątnicki, któi-y przyznał się do autorstwa ar
tykułów zniesławiających Dra Freundlicha i o- 
świadczyl, iż nie może podać nazwiska osoby, 
która miała rzokomo interwenjować u b. m iu- 
stra Paciorkowskicgo i wicemin. Jastrzębskiego 
na korzyść Dra Freundlicha przy obsadzaniu pa 
sady naczelnego lekarza przemyskiej Ubezp,u- 
czalni. Wobec tego sędzia dopuścił jedynie do
wód z dokumentów stwierdzających praktykę 
lekarską i administracyjną Dra Freundlicha o- 
raz dowod z przesłuchania oskarżyciela prywat
nego.

Wreszcie warto zanotować następujący cieka
wy szczegół z rozprawy. Oto jednym z zarzu
tów zawartych w inkryminowanych artykułach 
było twierdzenie Dra Świątnickiego, iż neofici 
rozpanoszyli się w ubezpieczalni przemyskiej i 
działają ze szkodą dla Polaków.

Jako przykład owej szkody podał autor m. 
in. fakt usunięcia z Ubezpieczalni lekarza Dra 
S. —  Żyda. Na ostatniej rozprawie wywodzi! o- 
brońca oskarżonego Dr. Krupiński, iż zarzut 
ten jest w pełni uza»adnionv, ileże ani on ani je 
go klient nie ujmują sprawy z ciasnego punktu 
rasowego i uważa Dra S za 100% Polaka, bo jak 
mu wiadomo, tenże przyznaje się do narodowo- 
iu  polskiej i nie jest sjonistą. Powyższe wystą
pienie endeckiego adwokata zasługuje na pod
kreślenie jako rzadkie curiosum w obecnych 
czasach.

Niesamowita uroczystość ekshumacji
44 zabitych

Echa krwawej masakry na ulicach Przemyśla
Przemyśl, 2 lipca.

Dnia 30 czerwca br. byld pole położone m,ę- 
dzy cr-entarz m polskim a żydowskim w Prze
myślu widownią niezwykłej uroczyrtości pogrze
bowej, stanowiącej reminiscencję z czasów woj
ny światowej. Dnia 15 września 1914 eskortowa
ła żandarmerja austrjacka po ulicach Przemyśla 
grupę 44 osób, podejrzanych o moskalofilstwo.

Nieszczęśliwym zbiegiem okoliczności prze
jeżdżał obok tej grupy oddział houwedów ma- 
diarekich, którzy na wiadomość, że eskortowa 
ni są podejrzani o aprzy janie Moskalom, rzucili 
się z obnażonemi szablami na eskortowanych, 
których w bestjalski sposób zmasakrowali i wy
cięli do nogi. Ofiary tej ohydnej masakry 
(wśród nich było wiele kobiet i dzieci) pocho
dziły z  okolicznych wsi powiatu przemyskiego. 
Zwłoki pomordowanych pochowano w pośpie
chu w parowie, dzielącym cmentarz chrześci
jański od żydowskiego. Obecnie, po 22 latach, za 
wiązał się w Przemyślu komitet starorusinów, 
który zajął się ekshumacią zwłok i urządził uro

czysty pogrzeb szczątek do honorowego grobu 
na cmentarz miejscowy chrześcijański. W uro
czystości wzięło udział około 4j000 osób, którzy 
przeszli pochodem przez miasto, niosąc szereg
wieńców.

Nad otwartą mogiłą przemawiali pp. Dr. Czer 
lunczakiewicz z Przemyśla, oocta włościański 
Federycziko, dziennikarz Cebrzyński, oraz Mgr. 
Mochnacki, aplikant adwokacki, którego 16-let- 
nia siostra Masza, córka gr. kat. proboszcza w 
^ojtkow ej była jedną z ofiar bestjalskiej masa
kry. Na cmentarzu rozgrywały się przejmujące 
sceny. Z wspólnego grobu wydobyto cały sze
reg przedmiotów' jak kapelusze, laski, fajki, pa
rasole, portmonetki, które komitet przesłał do 
muzeum tallcrhofskiego Drzy Stauropigji we 
Lwowie. Wzruszającą była scena rozpoznania pa 
rasolki śp. Maszy Mochnaokiej przez jej matkę.

Na uwagę zasługuje fakt, że społeczeństwo 
ukraińskie nie wzięło oficjalnego udziału w tej 
uroczystości, uważając ją za imprezę tzw. staro-
rusinow.

Manifestacja protestacyjna
żydostwa tarnowskiego

Tarnów, 2 lipca. 
ir-roKiamowana na dzień 30 c^ec-wca manifestac

ja protestacyjna żydostwa wypadła w  Tarnowie 
imponująco. O godz. 12 wszystkie sklepy i w ar
sztaty na wszystkich ulicach głównych i bocznych 
były zamknięte i  do godziny 2 wstrzymana zosta 
la  wszelka pTaca. Manifestacja ta żydostwa tar
nowskiego miała przebieg poważny i spokojny i 
wywarła niezatarte wrażenie. Do zakłócenia spo 
koju nigdzie nie doszło.

Pożegnanie toW. J. Neigera 
przed wyjazdem do Erec

We wtorek dnia 30 czerwca odbyło się uroezys

te posiedzenie Konutelu Lokalnego Org. Sjon. W 
Tarnowie celem pożegnania wyjeżdżającego wkrót 
ce do Erec tow. J. Neigera. W posiedzeniu tem 
bćali udział również przedstawiciele organizacji 
"Miizrachi oraz dyrektorzy szkół Safa Berura. Po 
przemówieniu prezesa Komitetu Lokalnego tow. 
dra Chometa, który podkreślił znaczenie i zasług: 
tow. J. Neigera dla ruchu sionistyrznego wogóle 
a w  szczególności' dla organizacji sjonistyczmej 
jak i żydostwa tarnowskiego żegnali w serdecz
nych słowach tow. Neigera tow. dr. W. Schenkel, 
W. Gótzler (Mizrachi) dyr. Rosenbusch (Safa Be 
rura) mgr Dintcnfass (Bnej Sjon) Kimmel (Ilaro 
ar Ilacijoni) i Bccr (Akiba). W końcu przemó
wi! głęboko wzruszony lew. J. Nciger dziękując

za serdeczne pożegnanie go i wzywając wszyst
kich do dalszej4 pracy nad realizacją sioniamu.

Przebieg manifestacji 
protestacyjnej w Częstochowie

Częstochow^ 2 lipca.
Zapowiedziany w  calem państiwie protest Spo- 

łcczeństwa żydowskiego przeciwko ostatniej fali 
antysemityzmu przyjął w Częstochowie imponu
jące rozmiary.

Żydowskie społeczeństwo Częstochowy wykaza 
lo  "narówni z żydosfwem całej Pottski, że nigdy 
nie pozwoli, by jo zdegradowano do rop parja- 
sów i traktowano jaiKo obywateli crugiej klasy.

Punktualnie o  godzinie 12-tej zamknięte zosl a- 
ły wszysikie sklepy żydowskie w  calem mieś
cie. Nie wyłamali się z tęgo jąrotestu nawet zna
ni asymilawrzy i ci, których sklepy w  Jom - Ki- 
pur są otwarte. W niedoli odezwało się ich serce 
żydowskie.... Rzemieślnicy porzui iii warsztaty, u- 
dając się na ulicę, by w ten sposób demonstrować 
przeciwko wielkiej krzywdzie, jaka ostatnio spe ■ 
tyka żydów. Także we wszystkich fabrykach ży
dowskich ustala praca, a w  niektórych fabrykach 
przyłączyli się do strajkujących również robotni 
cy -  chrześcijanie.

Lokale i kawiarnie świeciły pustkami. O godzi
nie 2-giej popoł wrócili wszyscy do warsztatów 
pracy.

Społeczeństwo żydowskie Ozęstochuwj zdało e- 
gzamin uświadomienia narodowego

G pomoc dla fermy rolniczej 
w Kraj <j wicach

Otrzymujemy następującą odezwę;
Do Społeczeństwa żydowskiego!

Rok minął, odkąd garstką Obywateli Żydów Z 
Jasła i okolicy kładła podwoimy pod, Podkarpac
ką Fermę Rolną w  Krajov icach.

Ferma ta obejmuje -wydzierżawioną na okres 3 
iat posiadłość, położoną na północny - kseLód od 
Jasła, składającą się z 35 morgów pierwszorzę
dnego om egu gruntu i około 87 morgów lasu. Po 
nadlo posiada Ferma aoro mieszkalny, obecnie 
przez Komitet Fermy kompletnie odrestaurowa
ny, liczący 9 obszernych nbikacji, oraz budynki 
gospodarcze jak stajnia, obora, wozownia, stodoły 
i kurnik.

Pierwszy rok pracy był okresem baiózo cięż
kim. gdyż w tym czasie postawił sobie Komitet 
Fermy za zadanie przygotowanie pod uprawę pól 
leżących dotąd przez długie lata odłogiem. Zada
nie lo zostało w zupełności wykonane pomimo ol
brzymieli, bo 15.000 zł. sięgających inwestycji. W y 
łącznie rękami ohalucOW obsiano przeszło 30-to 
morgowy obszar gruntu oraz urządzono 30 okien 
inspektowych. Ponadto posiada Ferma 9 krów doj 
r.ych, umożliwiających prowadzenie wzorowego 
gospodarstwa mlecznego, 3 konie oraz hodowlę 
kur rasowych.

Celem Fermy jest przygotowanie i przysposobić 
nie Młodzieży Żydowskiej do pracy na roli W y
chodząc z założenia, że prze wa ret wow i en ie mas 
żydowskich stało się palącą koniecznością, kształ 
ci się na Fermie pod facnowem kierownictwem 
inż. agronoma młodzież żydowską we wszystkich 
dziedzinach pracy na roli. W saład programu na
uki prócz zajęć praktycznych wchodzą wiadomoś
ci ogólne z rolnictwa jak chemja, fizyka, przyroda 
gleboznawstwo oraz judaistyka i palestynografja. 
Obecnie mieści Ferma 25 chaluców i wychowań- 
ków.

DNIA 28 CZERWCA odbyło się uroczyste oLwar 
d o  f  ermy. W zvriązku z tem zwraca się Komitet 
Fermy do Społeczeństwa Żydowskiego z prośną o 
malcrjalnc poparcie tej placówki, które mogłoby 
jej umożliwić samowystarczalność i powiększenie 
ilcści wychowanków.

Żydowskie Towarzystwo Rolnicze 
Delegatura w  Jaśle.

K U P O N  Z N I Ż K O W Y  00 KIN
Adria - Atlantic - £—r: . Bagatela - Uciecha 

V\ażny 3. Vlh— Wyciąć i p.zedłożyć do wymiany 
w Kolekturze Zw. Inwalidów, Groczka 59, 
w Perfumerji N. Miereanda, św. Marka 20 
lub w Adm. „N . Dziennika", Orzeszkowej 7.
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Do Uczestników II. Konkursu Letniego
Uczestnicy naszego II Konkursu letniego są 

już w posiadaniu wszystkich kuponów od 1— 20, 
ponadto 2 kuponów zastępczych, któremi moż
na uzupełnić kupony brakujące.

Przypominamy, że wedle postanowień nasze
go konkursu należy obecnie wszystkie zebrane 
kupony (w tem ostatni wypełniony nazwiskiem 
czytelnika i adresem) przesiać w zamknięty 
kopercie na adres „Nowy D ziennik1 (II Kon
kurs letni) Kraków, Orzeszkowej 7 do dnia 
6 lipca b. r. (Z zagranicy do dnia 8 b. m.). Na 
kopercie prosimy również umieścić imię i na

zwisko, oiaz dokładny adres. W Krakowie moż
na złożyć kopertę z kuponami w skrytce Admi
nistracji, mieszczącej się przy wejściu do bu
dynku „Nowego Dziennika'*.

Losowanie odbędzie się publicznie we czwar
tek dnia 10 lipca b. r. o godz. 12 w południe w 
budynku ,.Nowego Dziennika" II piętro. Na
zwiska wylosowanych zostaną ogłoszone w nu
merze z dnia następnego.

W DNIACH NAJBLIŻSZYCH OGŁOSIMY 
III KONKURS LETNI DLA CZYTELNIKÓW.

Sekretarjat Kluba Radnych 
SjOn.stycznych Krakowa

Z dniem 1 łipca br. zastaje uruchomiony 
przy klubie sjonistycznych Radnych miejskich 
stały sekretarjat. Sekretarjat udzielał będzie 
niezamożnej ludności żydowskiej informacyj w 
sprawach wchodzących w zakres działalności 
Cminy Miejskiej. Sekretarjat urzęduje w ponie
działki, wtorki, środy i czwartki w godz. 7— 3 
wiecz. w lokalu Egzekutywy Organizacji Sjo- 
nisłycznej, Dietla 107«

O co oskarżony będzie 
inż. Doboszyński?

Śledztwo przeciw inż. Dohoszyńskiemu pro
wadzone jest w azybkiem tempie. Należy lktzyć 
się z tem, że jeszcze w okresie wakacyjnym u- 
kończony będzie akt oskarżenia, tak, że rozpra 
wa odbyłaby się podczas wrześniowej kadencji 
przysięgłych.

Jak słychać, inż. Doboszyński ma być oskar 
żony o usilouiane zabójstwo, rabunek i p°dps 
Unie. W tym wypadku sprawa nie miałaby cha 
rakteru politycznego.

Magistrat swoje —  
dozorca swoje...

Ostatnio ukazało się ogłoszenie zarządu miej 
skiego, ustalające w których miejscach na Wi
śle wolno zażywać kąpieli. Między innymi wy
znaczono pas nadbrzeżny biegnący wzłuż uli
cy św. Stanisława. Na tem miejscu wytoczono 
też teren do pływania korkami.

Innego jednak zdania jest dozorca robót, pro
wadzonych na brzegu Wisły w tem właśnie miej 
scu. Dozorca ten pilnuje swego terenu i nie po
zwala nikomu na korzystanie z wyznaczonego 
przez miasto kąpieliska.

W efekcie, mimo wielkiego npahi^ mieszkań
cy tej części miasta nie mogą korzystać z kąpie

20 świadków odwodowych
zeznawało w 16 dniu rozprawy o zajścia krakowskie

Na wstępie wczorajszej rozprawy o zajścia kra 
kowbkle zabiera glos ad w. dr. Feiner, który sta
wia wniosek o  powołanie świadków odwodowych.

Obr. dr. Gross wnosi na dopuszczenie dowodu 
z Wywiadu z Instytutu Geograficznego U J., na 
okoliczność, że 23 marca br. notowano ciszę, a 
■więc wiatrów nie było.

iW tym stanie rzeczy użycie pistoletów gazo
wych, a więc środlkóiw łagodniejszych do rozpę
dzenia tłumu było możiliwe, tembardtiej, że od
ległość między linją amony policyjnej a linją tłu
mu wynosiła 45 do 50 metrów.

Okoliczność ta jest ważna —  ponieważ wypadki 
m&ioowe miały cechę t. zw. „przestępstwa zbio
rowego" czy „przestępstwa tłumu". W wypadkach 
takich wytwarza się psychologia tłumu o silnym 
napięciu, która ogranicza w znacznej mierze od
powiedzialność osobistą i osłabia indywidualne 
kierowanie czynami, talk, że trudno mówić o od
powiedzialności jednostkowej. Użycie gazów mia
łoby charakter prewencyjny — uniemożliwiałoby 
bowiem wytworzenie się wymienionej psychozy, 
pod wpływem której masy w czasie wypadków 
się znajdowały.

Dalsze wnioski odwodowe zgłaszają obrońcy dr. 
Pleszotwski, dr. Schreiber i dr. Rosenfeld.

W  poczekalni sądowej zjaw iło się 20 świadków. 
Pierwszy zeznaje świadek Pinka* Paązer, który 
i aztim z osk. Hellerem pracuje w warsztacie je 
go ojca. Dnia 23 marca Heller byt przy pracy aż 
do południa, świadek Jazób Panzer, mistrz ma
larski, zatrudniał u siebie usk. Hellera. Krytyczne 
go dnia rielcr pracował jak zwykle przedpołud
niem.

Świadek Lola Glanzowa, siostra osk. Kuhnrel-

cba, widziała brata w dniu 23 marca zarówno o 
godz. 8-ęj rano jakoteż kilka minut po 1-ej, gdy 
wracała na obiad. Przed 3-cią wyszedt z domu m  
obiad.

Świadek Stanisław Dębowski, czeladnik malar
ski, pracował razem z osk. Hellerem. Dnia 23 mar 
ca nie winział go jednak wogóre.

Szesnastoletnia Genia Weber, zna osk. DaJeka, 
który trzy dni przed zajściami wyprowadził się 
do ich mieszkania. Dnia 23 marca Bodck wyszedł 
o 3-ej z diomu, wrócił o 1-ej i o 2-ej znów wyszedł.

Świadek Mojżesz Hudes, mistrz sloiarski, zatru
dniał u siebie Guntera. 23 marca osk. Gunter pra
cował od 8-30 rano do 2-ej popołudniu bez przer
wy. Świadek Helena Hudes potwierdza tesame o- 
koliozności.

Świadek Ida Rabówna, narzeczona osk. Diaman 
ta nie wnosi nic nowego do sprawy, stwierdzając 
tylko, że 23 marca wracała w południe w  towa
rzystwie Diaman ta do domu. Świadek Artur Klei 
rer nie zaznaje na żadne istotne okoliczności.

Świadek Jan W iśn iew sk i mówi o alibi osk. Ko
walskiego. Sw. Szyja Mandeluaum, cholewkarz, 
był 21 marca na konferencji Zw. Szewców', na 
której obecny był równie! osk. Schmukler. św. 
Schulsinger zeznaje o  podobnych okolicznościach. 
Świadkowie Anna Jadomowa Marja Sajdak, Lo
la Żipper, Eiuilju Sdnnall, 10-letnia Helgpa 
Schmall i Julja Wahulówna mówią o osk. Gugule.

Świadek. Kajla Kaniman, matka osk. Kuhnrei- 
cha wystawia alibi synowi. Sw. Sala Goldsteinowa 
siostra osk. Kiihnreicha zeznaje podobnie o alibi 
brata. Ostatni zeznaje Saymon Kiiknreick, brat 
cukarżonego, który niazego nowego do sprawy 
nie wnosi.

Ii na pobliskim brzegu, lecz muszą szukać ochlo 
dy w dalej położonych partjach Wisły.

TAJEMNICA POWODZENIA. Najcenniejszą za 
letą pudlru paryskiego marki FOiRYIL jest to, że 
nadaje on cerze nieporównaną pełną uroku świe
żość. Subtelny pyłek pudru FORYIL matuje prze

ślicznie twarz i trzyma się na niej przez cały 
dzień nawet bez użycia kremu. 9378k

— o o o —
HEMOROIDY. Wybitni chirurgowie stwierdza

ją, że przed i po operacji stosowali u pacjentów 
naturalną wodę gorzką „FRANCISZKA JÓZEFA" 
z najlepszym wynikiem.

Napiętnowane 
„tempo cynizmu"

Na marginesie procesu krakowskiego pisze 
wczorajszy „R obotnik":

„O d szeregu dni toczy się przed Sądem w 
Krakowie proces o wypadki marcowe. Przed 
stołem sędziowskim przesuwali się świadkowie 
oskarżenia. Na pytania przewodniczącego i o- 
brońców odpowiadali spokojnie i pewni siebie. 
Nic dziwnego: to byli przecież świadkowie, że 
tak powiem —  kwalifikowani. Nie amatorzy —  
„pacykarze" i nie świadkowie z przypadku, ale 
ludzie z praktyką i patentem: funkcjonariusze 
służby śledczej. Zeznania tych osób obfitowały 
w momenty naprawdę ciekawe i warto poświę
cić im nieco uwagi. Przedtem jednak mała dy
gresja: . .

W dniu 23 marca, w  chwili, gdy nie ostygły 
jeszcze ciała zmarłych robotników, popołudnio
we pisemko koncernu „Ilustrowanego Kurjera 
Codziennego" zamieściło perfidny opis wypad
ków. Z  właściwym sobie cynizmem wskazywało 
owo pisemko na „żydowskich wyrostków", ja
ko na JEDYNĄ przyczynę zajść, wywołując zgo
dne oburzenie tysięcznych rzesz. yrazem po
gardy dla tego rodzaju „tempa cynizmu" było 
znane oświadczenie grona literatów i artystów, 
a dowodem stosunku społeczeństwa do wypad
ków: s-s manifestacyjny, potężny pogrzeb ofiar

zajść. Czy te zwarte, niekończące się szeregi wy
pełniły tylko „żydowskie wyrostki".' —  niechaj 
odpowiedzą sobie na to wszyscy, którzy ten po
chód oglądali. Zdawało się, że nikomu nie star
czy smutnej odwagi, aby tę robotę kontynuować 
Przypuszczenia jednak zawiodły. Autorowie ob
skurnych „reportaży" znaleźli następców na 
własną miarę, w osobie, powiedzmy delikatnie., 
„tajnych detektywów". Gentlemani ci wchodzi
li jeden po drugim na salę sądową i z „wdzię
kiem" oraz ze świadomością spełnianej „m isji" 
składali „opanowane" zeznania. lNie czynię im 
z tego tytułu zarzutów. Trudno —  zawód. Smut
ny, bardzo smutny, ale zawód. Jednak to, co 
mówili, wykraczało poza granicę służbowej ich 
powinności.

Większość świadków oskarżenia cierpiała bo 
wiem widocznie na t. zw. myśli przymusowe 
Teini „myślami" byli... Żydzi. Panowie detekty
wi pakowali ich wszędzie, gdzie to było możli
we i niemożliwe. Tak, nie śmiejcie się! Słucha
jąc ich, dostrzegałem często mozolny trud, ho 
nie raz, na skutek absolutnego pod tym wzglę
dem braku związku z tematem, trudno było Ży
da doczepić. A jednak doczepiali.

W pewnych momentach dochodziło na tem 
tle do smutnej farsy. Tak było m, in., gdy pe
wien wywiadowca zeznał, że na zgromadzenia 
robotnicze chodzą przeważnie Żydzi, a na zgro
madzeniu w dniu 21 marca było Żydów aż 80I5L 
Znam rodzaj frekwencji na wiecach i dlateg^ 
gdym słuchał tych wynurzeń, „porwał mnie na> 
pierw śmiech pusty, a potem litość i trwoga".

Straszna trwoga, bo zwątpiłem we własny wzrok 
i słuch. Adwokat Schreiber zapytał wówczas 
pana detektywa, jak on to badał: —  Roentge
nem może?

Inny Skerlock Holmes zeznał, iż „zydowskieb 
komunistów" poznaje po tem, że chodzą bez ka
peluszy. Podobno wieczorem tego dnia jeden z 
obrońców spotkał prokuratora Szypułę i prze 
sytał mu na odległość znaki zdziwienia. Proku
rator Szypuła szedł bez kapelusza. Czyżby też 
„żydowski komunista"? Strach bierze.

Dużo możnaby pisać ua temat „tajemnicy 
urzędowej", stanowiącej z reguły deskę ratun
ku wspomnianych gentlemanów, ale nie chcę 
mnożyć kwiatków. Dość wspomnieć, że w pew
nej chwili przewodniczący nawet uważał za sto
sowne oświadczyć zeznającemu Pinkertonowi, 
iz tajemnica urzędowa, którą chciał zataić, „nie 
jcot żadną tajemnicą urzędową".

Chodzi jednak o inne rzeczy. Oto zeznania te, 
zeznania ze wszech miar problematyczne, pod
chwytuje t  zapałem prasa określonych ode u  u 
W tytułaeh artykułach i na wywieszkach ukazują 
się „pikantne" cytaty nawet tych enuncjacyj, 
które kilka minut później, na akmek pytań o- 
brońców, zostały sprostowane. Godzi się zapy
tać, w jakim celu czynią to panowie reporte
rzy? Na czyj użytek? I odkąd to słowa... detek
tywów są dla nich tak cenne, mądre, naucza- 
j§ce, święte, że pro publico bono w tytułach je 
umieszczają i podkreślają?"
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Strajk Arabów -  woda na młyn 
notablów arabskich
Apel do Labour Party

Londyn, 2. 7. ŻAT. Centralny Komi-et Poale 
Sjou nadesłał radzie Labour Party oświadcze
nie w sprawie Palestyny.

W oświadczeniu tem C. K. Poale Sjon stwier
dza, że arabski strajk generalny został narzuco
ny przez arabskich notablów, którzy wyzyskują 
robotników, arabskich. Spowodu akcji strajko
wej, robotnicy arabscy są skazani na łaskę i nie
łaskę effendich.

Awantury nacjonalistyczne zorganizowane są 
przez notablów arabskich przy pomocy wypró
bowanych metod faszystowskich. Nadając straj
kowi pozory ruchu ludowego, arabscy notablo- 
wie korzystają z poparcia reakcjonistów i ko
munistów.

W tych warunkach arabscy robotnicy zostali

Buczacz. 2. 7. (M) Miasteczko nasze zocta 
ło dziś wstrząśnięte wiadomością o bestial
skiej zbrodni, dokonanej na rodzinie Samu
ela Pollaka ze wsi Przewłoki obok Buczacka. 
Szczegóły tej zbrodni przedstawiają się jak 
następuje: Mieszkańcy tej wsi natknęli się 
dzisiaj w godzinach przedpołudniowych na 
trzy ciała strasznie zmasakrowane leżące w 
kałużach krwi. Obok zwłok leżał młotek wa
gi 1 kg, przypuszczalne narzędzie zbrodni. 
Zabitymi są mieoZKańcy cej wsi Samuel Pol-

Wyrok przeciw dzieciobójczyni
"k ( Telefonem, od naszego korespondenta),

Warszawa. 2. 7. |(Sin)' Sąd Apelacyjny w 
Warszawie rozpatrywał dziś sprawę dziecio
bójczyni Szymczakownej, która skradła wó
zek z dzieckiem, zgładziła kilkumiesięczne 
dziecko a wózek sprzedała za parę złotych, 
j Sąd Okręgowy skazał zbrodniarkę na do
żywotnie więzienie, a Sąd Apelacyjny, któ
ry rozpatrywał tę sprawę naskutek wniesio
nej apelacji wyrok zatwierdził. W  moty
wach Sąd Apelacyjny podał, że nie znajduje 
żadnyph motywów dla złagodzenia kary.

Trojące gazy na biedaszybach
■ SueumwieC, 2, 7. _(K) Na biedaszybikacK po
łożonych na terenie .walcowni hr. Renard w So
snowcu wydarzył się wozuraj tragiczny wypa-- 
'dek. LW jednym z szybów zatrudnieni byli 
przy wydobywaniu węgla bezrobotni Franciszek 
Kosmala z Dańdówtki i Fr. Dudek z  Klimonto
wa. ^  pewnym momencie natrafili na trujące 
gazy wydobywające się z  podziemia i ulegli za
truciu. Po pewnym czasie koledzy zaniepokoje
ni dłuższą nieobecnością zawezwali pogotowie 
ratunkowe lecz obydwu nieszczęśliwych wydo 
byto już martwych. Zwłoki umieszczono w kosl- 
nicy.

zmuszeni do podjęcia strajku, który faktycznie 
jest lokautem kapitalistów. Notable arabscy 
wynajęli bandy terorystów w zapadłych stron 
kraju, którzy pod preają zmuszają Arabów do 
strajku.

Omawiając zagadnienia agitacji komunistycz- 
uo ■ antysemickiej pismo zaznacza, że emigra
cja żydowska na podstawie certyfikatów do Pa
lestyny obejmuje wyłącznie emigrację robot
niczą, gdyż kapitaliści żydowscy i nieżydowscy 
mogą emigrować do Palestyny i innych krajuw 
bez specjalnych przeszkód.

Komuniści angielscy pragną zamknąć drogę 
do Palestyny dla robotników żydowskich, dla 
których Palestyna jest ostatnią deską ratunku,

lak, jego żuna Gitla i 12-letni syn Lajb.
Zaalarmowane władze śledzcze wyjechały 

na miejsce wypadku i wszczęły dochodze
nia. Zwłoki przewiezione zostały do Czortko 
wa. Tło morderstwa jest nieznane.^ Możli
wość morderstwa rabunkowego jest wyklu
czona, gdyż Pollakowie uchodzili za lu A  
biednych.

Stwierdzono, że Samuel Pollak wrócił 
wczoraj z Monasterzysk. gdzie bawił w spra 
wie związanej ze ślubem jego córki.

Złoóziej-świętokradca
Sosnowiec, 2. 7. (K) Przed ktlku dniami do

konano na cmentarzu w Bobrownikach kradzie 
rzy 50 wizerunków Chrystusa z pomników i 
krzyżów. 37 wizerunków, które były z metalu 
sprawca zabrał ze sobą, zaś resztę wykonaną 
z gipsu zniszczył na miejscu. W dniu wczoraj
szym sprawca został zatrzymany. Okazał się 
nim znany złodziej Wincenty Opiołka z Piekai 
Śląskich. Opiołka był już 19 razy karany. W wy- 
niku dalszego dochodzenia ustalono, że wize- 
rnnki odkup’1 handlarz starem żelazem Fr. Soj 
ka w P. Śląskich.

Przerwany urlop złodzieja
Sosnowiec, 2. 7. (K) W  dniu wczorajszym 

został zwolniony z więzienia będzińskiego na 
3-miesięczny urlop odsiadujący karę 5 i pól ro 
ku więzienia zawodowy włamywacz Juljan Sie
rek. Sierek udał się do swego kolegi po fachu 
.Władysława Krzychaly wspólnie oblali rzetel 
nie otrzymany urlop. W  godzinach wieczor
nych m ocno podchmieleni spotkali na ulicy 
włamywacza Wawrzyńca Zahagłę, z którym Sie 
rek miał oddawna porachunki osobiste i któ
rych nie mógł uregulować spowodu pobytu w 
więzieniu. Sierek i Krzythala rzucili się na Za- 
baglę i ciężko poranili go nożami. Policja inie.- 
weuiowala i Sierek musiał przerwać swój uprag

P. U. K. U. prostuje
UWADZE UBEZPIECZONYCH 

W  FENIKSIE
Warszawa. 2. 7. (Sin.) Państwowy Urzącf 

Kontroli Ubezpieczeń nadesłar następujący 
komunikat:

.Wobec notatek, jakie ukazały się ostatnim 
w niektórych organach prasy na tle rozmo
wy dyrektora P. U. K. U. p. Fabierkiewiczą 
z przedstawicielami ubezpieczonych w tow* 
rzystwie „Feniks” komunikuje się że zawie
rały one szereg nieścisłych i nieprawdzi
wych informacji. P. U. K. U. znajduje się w 
stadjum pertraktacji z jewnem towarzyst
wem co do przejęcia portfelu ubezpieczo
nych w towarzystwie „Feniks” i wynik osta 
teczny będzie ogłoszony. Istnieje koncepcja 
powołania krajowego, niepaństwowego to
warzystwa ubezpieczeń, o ile prowadzone 
pertraktacje nie dadza wystarczających po 
myślnych rezultatów.

Polska płaci długi Anglji
(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 2. 7. Sin. Ze strony polskiej zako
munikowano angielskim czynnikom urzędowym 
że wszystkie należności z tytułu pożyczek pol
skich ,zaciągniętych n£ rynku angielskim bę
dą uadal regularnie płacone Polska posiada 
dadatnie saldo bilansu handlowego z  Anglją i 
dlatego też Polska uważa za swą powinność ter
minowe uregulowanie zobowiązań angielskich,

To stanowisko rządu polskiego Spotkało się 
z uznaniem kół urzędowych i opiaji publicznej 
Anglji, co wskazuje na głęboką różnicy jaka za
chodzi między poczuciem obowiązku Polski i 
Niemiec.

Przygotowanie wyborów 
do gminy żyd. w Sosnowcu

(Telefonem  od naszego korespondenta)
Sosnowiec, 2. 7. (K) W Sosnowcu czynione są 

ju i przygotowania do wyborów do gminy ży
dowskiej Starostwu zamianowało komisję wy
borczą w skład której wchodzi 5 osób z dotych
czasowe,, rady komisarycznej. Reszta członków 
jest przeważnie spubrewniuna ideowo z korni- 
tarycznemi rządami,

Wychrzci!
Sosnowiec, 2. 7. (K) Dzisiejszy endecki „Kur* 

jer Zachodni”  omawiając jeszcze strajk pro te 
stacyjny żydowski, przytacza informacje ży
dowskiej prasy o przyłączeniu się dc stiajku 
również wychrztów. Pismo to zgryźliwie poru
sza tę okoliczność, wskazując że solidarność ży* 
do weka obowiązuje nawet po wychrzczeniu się. 
Trzeba naprawdę dużo czelności, by umiesz
czać podobne uwagi w piśmie, którego dyrek
torem jest wychrzczouy Żyd.

Burze z gradem i piorunami
Kielce, 2. 7. PAT. Nad województwem kielec 

kiein przeszły ostatnio kilkakrotnie burze z 
gradem i pioruuami, czyniąc szkody w zasie
wach i zabudowaniach gospodarczych. Ponadto 
od uderzeń pioruna zabitych zostało kilka o- 
sob, a kilka odniosło obrażenia.

Ostatnio we wsi Ludwików pow. opoczyńskie 
go w czasie szalejącej buizy piorun uderzył w 
dom mieszkalny Jerzego Leszczyniaka. l)oui 
wraz z zabudowaniami spłonął doszczętnie, a 
uderzeniem pioruna zabita została żona Leszczy 
niakaLeokadja oraz ciężko porażony 8-letm 

syn. Również we wsi Oblasy pow. Kozienickie- 
gu w czasie burzy piorun uderzył w zabudowa
nia Adama Króla, niszcząc doszczętnie wszyst 
kie zabudowania.

Z okazji zaręczyn p. IZRAELA LIPSZICA 
z Chrzanowa z p. BINKU MAJERCZYKÓWNĄ  
z Krakowa serdecznie gratulują 6704g

H. i A. ZYNGER
Skład żelaza i odlewów w Sosnowcu.

niouy urlop i powędrować spowrotem do ssę* 
zienia.

Straszna zbrodnia dokonana 
na rodzinie żydowskiej

Śmiały napad bandytów na listonosza
Kielce. 2. 7. PAT. W  środę około godziny 

14.-ej dwu uzbrojonych w rewolwery bandy
tów dokonało śmiałego napadu rabunkowe
go na posłańca agencji pocztowej w Borko
wicach Józefa Binkowskiego, który wiózł ro
werem pieniądze i korespondencję z urzędu 
pocztow ego w1 Plrzysusze pow.' opoczyńskie
go do agencji pocztowej w Borkowicach w 
powiecie koneckim. Bandyci po zatrzyma
niu Binkowskiego odcięli mu nożem pas od 
torby pieniężnej i rewolweru. W  momencie, 
kiedy odcięta torba upadła z pieniędzmi na 
ziemię, Binkowski schwycił przytwierdzony 
do pasa rewolwer, lecz nim zdołał wystrzelić

drugi bandyta zranił go w głowę wystrza
łem z rewolweru. Bandyci po zranieniu Bin
kowskiego zrabowali mu torbę z pienłądśmi 
i korespondencją oraz rewolwer służbowy, 
poczem zbiegli prawdopodobnie przez pobli
ski cmentairz do lasu. Powiadomiona o napa 
dzie poljcja znalazła w lesie Dąbrowa w od
ległości 1 km od miejsca wypadku rozpiętą 
torbę pocztową bez pieni,^zy i rozrzucone 
idjckoła listy, zaś w polu obok starego cmen
tarza futerał zrewoiweru wraz z 7 nabojami 
Pościg za bandytami przy użyciu psów poli
cyjnych trwa. ^
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rtAKSYN GORKIJ

Parę słów do antysemitów
Ogłoszony przez nas poniżej arlykul, 

Sianowi fragment z rozprawy Gorkija, o- 
głoszony jeszcze za czasów caratu w r. 1913 
w publikacji zbiorowej ,p. u. „Szczyt".

Red.
•

Nienawiść do Żydów jest zjawiskiem zooio- 
giernem. Zwalczać ją należy w interesie roz> 
woju uczuć społecznych i socjalnej kultury.

Żydzi są dokładnie takimi samymi ludźmi jak 
my, jak wszyscy inni. Jak wszyscy iani ludzie 
powinni też Żydzi być wolni- 

Mamy wszelkie powody ku temu, by uważao 
Żydów za naszych przyjaciół. Mamy za co ży
wić ku nim wdzięczność.

Nie mogą mówić o antysemityzmie tak, jak 
by o tem mówić należało. I to nie dlatego, że 
brak mi sil, że brak mi elów, lecz dlatego, po
nieważ istnieje przeszkoda, której usunąć nie 
jestem w stanie. Mógłbym znaleźć dość ostrych, 
ciężkich i groźnych słów7, by rzucić je w twarz 
Wszystkim wrogom ludzkości. Ale w tym celu 
musiałbym zniżyć się do poziomu tych ludzi, 
dla których czują tylko pogardą, których o- 
igasicznie nic mogą ścierpieć.

Skłonny jestem sądzić, że nie można anty
semityzmu poddawać wr wątpliwość, dokład

nie tak samo, jak nie można wątpić w istnie
nie trądu czy syfilisa. Jestem przekonany, że 
świat wyleczony zostanie z tej niegodziwej cho
roby tylko dzięki kulturze, która, choć w tem
pie zbyt powoiaem, wyzwala nas z tego rodza
ju schorzeń i bolączek.

To jednak nie zwalnia nas z obowiązku 
wszczęcia walki przeciwko antysemityzmowi. 
W szelkiami środkami, wszielkiemi siłami po
winniśmy zapobiec temu, by ludzie zarażali się 
antysemityzmem, albowiem bliskim mi jest Żyd 
naszych czasów i czuję się winny wobec nie
go. Jestem jednym z tych mieszkańców Rosji, 
którzy wiedzą, jak się naród żydów ki prześla
duje, a jednak na to zezwalają. A jest to prze
cież dobry naród! Wiem o tem, iż szereg naj
wybitniejszych myślicieli europejskich uważa 
Żydów za ludzi, stojących pod wzglądem kul
turalnym, na wyższym puziomie niż Rosjanie.

Sądzą, że jest to słuszna ocena. 0  ile wolno 
mi wyrazić me zdanie, mam wrażenie, iż Żydzi 
są bardziej Europejczykami niż Rosjanie, już 
ze względu na to, że wśród nich rozwinięte jest 
poważanie dla pracy i dla człowieka. Podziwiam 
duchową wytrwałość żydowskiego narodu, je 
go bohaterski idealizm, jego silną wiarą w zwy
cięstwo dobra na świecie i jego wiarą w możli
wość zapanowania szczęścia na naszym świecie.

Żydzi —  ferment ludzkości —  zawsze byli 
bodźcem dla ludzkiego ducha, obdarzali świat 
nowemi myślami, rozbudzali w człowieku dą
żenie do Lepszego.

Wszyscy ludzie są równi, świat nie należy 
do nikogo, tylko do Boga. Człowiek sam jest 
twórcą swego losu, i może nawet posprzeczać 
się z Bogiem. — ■ Wszystko to napisane jest w 
żydowskiej Bihlji, jednej z najpiękniejszych 
ksiąg świata. A również przykazanie miłości 
bliźniego jest starożydowskiem prawem, jak i 
inne: nie zabijaj, nie kradnij!

W  r. 1885 ogłosił związek Żydów niemieckich 
książką p. t. „Zasady etyki żydowskiej". I oto 
jednym z głównych fundamentów religji żydow
skiej jest nakaz miłowania całej ludzkości. Ży- 
dóetwo zakazuje wszelkiego rodzaju nienawiści, 
złorzeczenia i nieprzyjaznego traktowania ko
gokolwiek, bez różnicy pochodzenia, narodo
wości i wyznania.

Książka ta ukazała się właśnie w tym czasie, 
kiedy u nas w Rosji odbywały się pogromy Ży
dów.

Jestem rosyjskim człowiekiem. A  kiedy po
zostaję sam na sam z właśni mi myślami i do
kładnie analizuję swe wady i zalety, wydaje mi 
się, iż jestem nawet do przesady rosyjskim czło
wiekiem. A  jako taki jestem przekonany, że my 
Rosjanie możemy i powinniśmy dużo się uczyć 
u  Żydów.

Naprzykład w siódmym rozdziale wspomuia-' 
nych „zasad etyki żydowskiej1* czytamy: 

„Żydostwo nakazuje: szanować wszelką pra
cę, własną fizyczną czy umysłową pracą ucze
stniczyć w aktywności społecznej, szukać izezę

ścia, tworząc i pracująp bezustannie. Żydostwo 
żąda zatem, byśmy opieką otaczali swe siły fi
zyczne, swe zdolności, byśmy je doskonalali i 
słusznie stosowali. Zakazana jest naskulek te
go każda uiecelowa, pusta rozrywka, która nie 
opiera się na pracy, wszelkie próżniactwo, o- 
bliczone na wsparcie ze strony innych".

To jest cudowne, to jest mądre, lego  właśnie 
nam Rosjanom brak. Gdybyśmy niugli wykeztal 
cić drzemiące w nas siły i zdolności, gdybyśmy 
mogli odpowiednio je stosować, w tem życiu nie 
uporządkowanem roaprzężonem, zabagnionem, 
pelnem pustej paplaniny i domorosłej filozofji, 
która upaja się coraz bardziej głupią dumą i 
dziecinną pyszalkowatością! Gdzieś na dnie 
duszy rosyjskiego człowieka —  wszystko jedne 
czy to szlachcic czy wieśniak —  czai się zly duch 
pasywnej anarchji, który rozwinął w nas obo
jętny stosunek do pracy, do społeczności, do 
narodu, do samych siebie.

Wierzą, iż etyka żydostwa mogłaby nam wie
le pomóc, dla zwalczenia tego złego ducha, 
gdybyśmy zwalczać go chcieli.

W mej najwcześniejszej młodości przeczyta
łem, nie pamiętam gdzie, zdanie —  jeśli się nie 
mylę —  genjalnego Hilela: „Skoro sam sobie 
nie pomogę, któż mi pomoże. A nawet jeśli dbać 
będą o siebie, czemże wkońcu jestem f ‘

Sens tych słów wydawał mi się bardzo głę-

Greiser uie jedzie do Genewy
Gdańsk, 2. 7. PAT. W związku z informacja 

mi prasy zagranicznej o tem, że jakaby już na
stąpił wyjazd prezydenta, senatu gdańskiego 
Greisera do Genewy, biuro prasowe senatu wy
dało dziś komunikat, według którego odnośne 
czynniki gdańskie stwierdzają, że informacje 
te wą oiośoislb i prezydent senatu Creiser znaj 
dnje się w Gdańsku, ponieważ sytuacja tutejsza 
nie daje mu żadnych powodów do wyjazku do 
Genewy, tembardziej, że nie istniał wcale za
miar stawiania na porządek obrad obeeuej se
sji Rady Ligi spraw gdańskich.

Propaganda niemiecka 
przeciw kolejom polskim

(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 2. 7. Siu. Z Gdańska donoszą, że 
Niemcy uruchomiły stalą komunikacją okręto
wą między portami nieinieckiemi a portami 
Prus Wschodnich i Wolnem Miastem Gdańs
kiem. Okręty zatrzymują się w Gdańsku i Zop- 
potach i cieszą się wielką frekwencją. W Niem
czech i Prusach Wschodnich prowadzona jest 
propaganda za korzystaniem z niemieckiej ko
munikacji morskiej i zaniechania podróży ko
leją przeż terytorium polskie.

Ulotki propagandowe podkreślają, że podróż 
okrętami nieznieckiemi jest nakazem patrioty
cznym, gdyż w ten sposób ani jeden fenig nie 
dostaje siq do Polski.

Rekordowe wpływy i rekordowy 
deficyt

Waszyngton, 2. 7. PAT. Wcdiug podanych 
w przemówieniu, wygłoszonem przez sekreta
rza skarbu Stanów Zjedn. Morgenthau‘a —  
dochody skarbu St. Zjedn. wyniosły 4.116 milj. 
dolarów, czyli były największe w porównaniu 
z dochodami poprzednich lat. Wydatki były 
również rekordowe i  wyniosły 8-500 milj. do
larów. W. ten sposób i deficyt pobił dotychcza
sowe rekordy czasów pokojowych, gdyż wyniósł 
blisko 4.400 milj. dolarów.

Przypływ złota do Banku Francji
Paryż, 2. 7. PAT. Minister 6karbu miał o- 

świadczyć na posiedzeniu komisji finansowej, 
że od chwili uchwalenia ustawy w sprawie ści
gania kapitalistów, ukrywających swe fundusze 
zagranicą, przypływ złota do Banku Francji wy
niósł 400 milj. fr. Obecnie —  według słów mi
nistra —  dzienny Drzypływ złota do banku się
ga 150 milj, fr.

boki, a tłumaczyłem je sobie w następujący spo
sób. Ja sam muszę ibać aktywnie o stworzenie 
dla siebie lepszych warunków życia. Nie wol- 
uo mi zrzucać troską o to na cudze barki. Ale 
kiedy ja tylko o siebit dbać będę —  życio mo
je będzie nie-potrzebnt i bezsensowne.

Te słowa wżarły się głęboko w mą duszę. W 
pelnem przckonauiu stwierdzam, że te słowa 
Hilela, były dla mnie podpoią V  drodze mego 
życia, krętej i uciążliwej. Trudno powiedzieć 
dokładnie, czemu człowiek ma do zawdzięcze
nia, iż utrzyma! się na nogacłgjW okresach bu
rzy i głębokiego, wewnętrznego zwątpienia. 
Ale jeszcze raz podkreślam, że mądre *k)wa 
Hiiela nosiły mi dużo pociechy i pomocy.

Sądzę, iż żydowska mądrość jest bardr.Sej 
ludzka, niż wszelka inna. A  to nietylko ze 
względu na to, iż nosi na sobie piętno tysiąc
leci kultury, lecz też ze względu na siłę huma
nizmu, jaka ją wypełnia, ze względu na to, iż 
wysoko ceni człowieka.

„Prawdziwy Majestat Boży przejawia się w 
człowieku" —  powiadają Żydzi I to jest dla 
mnie ooś bardzo drogiego. Uważam to za naj
wyższy wyraz mądrości, albowiem jestem pize- 
konany: dopóki nie nauczymy się entuzjazmo
wać się człowiekiem, jako najpiękniejszem, naj- 
wspanialszem zjawiskiem na naszym świecie
—  nie zdołamy wyzwolić się z kłamstwem i 
brzydoty, jakie w życiu naszem panują.

Z tem przekonaniem przybyłem na świat i * 
tem przekonaniem świat opuszczę. A odejdę 
pełen niezłomnej wiary, iż nadejdzie chwila, w 
której świat uzna, że najwyższą świętością jest
—  Człowiek!

Amb. Grzybowski w Moskwie
Warszawa, 2. 7. Sin Nowomianowany amba

sador polski wMoskwie p. Grzybowski wyjechał 
do Moskwy i objął urzędowanie.

Nowa pożyczka wewnętrzna 
w Z. S. R. R.

Moskwa, 2. 7. PAT1, ©publikowana została <Ls- 
cyzja eeutralnego komitetu wykonawczego i ra
dy komisarzy ludowych Z. S. R. R. o emisji 
nawej pożyczki wewnętrznej oraz o konwersji 
niektórych dawnych pożyczek na obligacje no
wej pożyczki. Emisja obejmie kwotę 4 miljar- 
dy rubli. Termin pożyczki —  20 lat, oprocen
towanie —  4 proc., przyczem pierwszy kupon 
płatny jest dnia 1 września rb.

W związku ztem agencja Tass upoważniona 
została do stwierdzenia, że przewidywana kon
wersja nie będzie dotyczyła obligacyj pożyczek, 
ulokowanych zagranicą.

Śledztwo w sprawie bankructwa 
Banku Przemysłowego

Lwów, 2. 7. M. Od kilku dni bawi we Lwo
wie sędzia śledczy Sądu Okręgowego w War
szawie, który prowadzi dochodzenia w sprawie 
bankructwa Polskiego Banku Przemysłowego. 
Bank ten, jak wiadomo, miał swoją centralę 
we Lwowie.

Przed 6 łaty bank ten zawiesił wypłaty, na
rażając mnóstwo drobnych ciułaczy lwowskich 
i z okolicy na poważne straty i nikt nie otrzy
mał ani grosza. Pobyt sędziego śledczego budzi 
zrozumiałą Sensację.

*  ■  1Lwów, 2. 7. M. W  dniu dzisiejszym panowały 
we Lwowie tropikalue upały. W godzinach 
przedpołudniowych notowano 45 stopni w słoń
cu a 32 stopnie w cieniu. W gouziuacb pułudnio 
wych temperatura podniosła do 51 stopni w 
słońcu.

LWOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA.
Lwów, 2. 7, M. Na dzisiejszej giełdzie zbożo 

wej zaznaczyły się obroty w życie, mące, otrę
bach, pszenicy. Pszenica, żyto mąka zniżkowa
ły w dalszym ciągu. Tendencja nadal zniżko
wa, usposobienie słabe.

Płacono: pszenica jednolita loco Lwów 20.50 
—• 20.75, zbiorowa 19.75 —  20, żyto Stand. I. 
12.25 —  12.75, Stand. II. 12 —  12.50, mąka 
pszenna gat. I. 35.50 7—  36, I. a 34.50 —  35,
I. b. 33.50 —  34, Ila 29.50 —  30, Ilb. 29, —  
29.50, II.c. 28.75 —> 29.25, mąka żytnia wycią
gowa do 30% 23 —  23.50, gat. I. do 50 proc. 
22 —  22.50, do 65 proc. 20 —  20.50, razowa do 
95% 16 —  16.50, pośrednia do 65 proc. 12 —  
12.50 Inne kursy niezmienione.

■
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Uchwały Rady Ministrów
Ulgi dla właścicieli dorożek. — Obniżka dlel

Warszawa. 2. 7. PAT. Dnia 2 lipca br. od 
było się pod przewodnictwem prezesa Rady 
ministrów gen. Sławoja Składkowskiego po
siedzenie Rady ministrów. v 

M in. Rada ministrów uchwama projekt 
rozporządzenia A. N. w sprawie ulg w opła
tach cd niektórych pojazdów mechanicz
nych na rzecz państwowego funduszu drogo 
v,ego. Rozporządzenie to idzie w kierunku 
przyjścia z pomocą właścicielom dorożek sa
mochodowych. Wobe^ dalszego pogarszania 
się Sytuacji materjalnej właścicieli dorożek 
samochodowych, mocą omawianego rozpo
rządzenia ^ostają umorzone zaległości wy
mienionych płatności za okres od dnia 1-go 
kwietnia 1934 r. Równocześnie jako ekwiwa 
lent dla płatników, któ<«y wywiązują się ze 
swych obowiązków w stosunku do państwo
wego Funduszu Drogowego, rozporządzenie 
zwalnia ich od opłat na rzecz wymienionego 
funduszu od 1 sierpnia br. do końca roku

budżetowego, tj. do 31 marca 1937 r. A r e s z 
cie zostaje wprowadzona obniżka powyż
szych opłat z 15 zł na 10 zł rocznie od 100 
kg, w ten sposób opłata roczna od dorożki 
ważącej 1200 kg, wynosić będzie 120 zł za
miast 180 zł.

Następnie Rada ministrów uchwaliła pro
jekt rozporządzenia R. m. w sprawie zmiany 
rozporządzenia R m. z dnia 28 marca 1934 
r. o należnościach w razie pełnienia czynno
ści służbowych poza zwykłem miejscem słu- 
żbowem oraz w razie przeniesienia na inne 
miejsce służbowe. Powyższe rozporządzenie 
przeprowadza obniżkę djet za wyjazdy słu
żbowe urzędników państwowych, ustalając 
jednocześnie nowe stawki weaiug grup upo
sażenia. Obniżka djet jes+ uzasadniona ru
chem cen, które w ciągu lat 1927 do 1934 spa 
dły o 40 proc. Naskutek omawianej obniżki, 
powstanie w wydatkach skarbu państwa osz 
czędność w sumie około 3,000.000 zł rocznie. 
— — fc ■ g ■ ■ g ai

Genewa. 2. 7. PAT. Prywatne posiedzenie 
Rady Ligi Narodów odbyte dziś popołudniu, 
postanowiło umieścić zagadnienie położenia 
v/ Gdańsku na porządku dziennym obecnej 
sesji Rady i w tym celu odbędzie się zapew
ne w sobotę posiedzenie publiczne Rady. —  
Prezydent Senatu Greiser powiadomiony zo

stał o decyzji Rady i przyjazd jego do Gene
wy jest spodziewany. Za podstawę dla rezo
lucji, jaką ewentualnie uchwali Rada w so
botę, służyć będzie sprawozdanie o sytuacji 
v/ Gdańsku opracowane przez Wysokiego 
Komisarza Lestera. Sprawozdanie to stresz 
cza znane już z prasy wypadki. ____

Genewa 2. 7. PAT. Przy całkowitym bra
ku zainteresowania zarówno ze strony pra
sy jak i delegatów toczyły się dziś przedpo
łudniem obrady Zgromadzenia. Po kolei 
przemawiali delegaci Australji, Urugwaju, 
Danji, Szwajcarji, Litw;', Holandji, Chile, 
Szwecji, Irlandji, Nowej Zelandji, Austrji i 
Chin. Wszystkie te przemówienia toczyły się 
dokoła zagadnienia przyszłości Ligi Naro
dów, ale nie zawierał;’ w sobie konkretnych 
propozycyj. Wogóle zainteresowanie dysku
sją minęło z chwilą gdy delegaci wielkich mo 
carstw, a więc Blum i Eden wypowiedzieli 
się wczoraj. Min. Beck przemawiać nie bę
dzie. Również Mała i Bałkańska Ententy nie 
wystąpią w dyskusji. Po wyczerpaniu się

listy mówców ukonstytuować się ma komi
tet redakcyjny złożony z prezyćjum Zgioma 
dzenia przy udziale delegata Argentyny ja
ko wnioskodawcy odbycia Zgromadzenia. —  
Komitet redakcyjny ma przygotować rezolu
cję, w której poruszono mają być 3 punkty: 
1) zniesienie sankcyj, 2) nie uznawanie ane- 
ksji, 3) reforma Ligi. Rezolucja ma być bar
dzo ogólna i posiadać formę streszczenia 
stanowisk ujawnionych w dyskusji. Po uch
waleniu przez Zgromadzenie tej rezolucji od 
będzie się posiedzenie komitetu koordyna- 
cyjnego Ligi. Komitet koordynacyjny usta
lić ma szczegóły procedury zniesienia se nk-
cy j.

Niedobór budżetu 
o pół miljona w

.Wczoraj na Ratuszu Krakowskim odbyło się 
posiedzenie Zarządu Miasta. Zagajając prezy
dent dr. Kaphcki powitał nowego ławnika dyr, 
dr. Kannenberga poczem dyr. M. Kolei Elek
trycznej zreferował sprawę przebudowy linji 
Nr. 2.

Fo dysku, ji Zarząd M. powziął wniosek polo 
żęcia na całej trasie ul. Karmelickiej normalno 
torowej l nji tramwajowej, która biegłaby dalej 
ul. Kazimierza W. do Szkoły Podchorążych. Na
tomiast od wylotu ul. Karmelickiej w ul. Duna
jewskiego linja trawajowa Nr. 2. ma się skicio« 
wać Podwalem i Straszewskiego do ul. Zwierzy 
aieckiej.

W daUzym ciągu posiedzenia Nacz. Wydz. 
Budowlanego zreferował SDrav ; budowy no- 
iwch szkół powsz. na grutach poaugustjańskicb 
f ul. Loretańskiej, oraz remontu budynków 
izkolnych na ul. Konarskiego, Legjoncw, Bar- 
ik:ej i Szwedzkiej. Zarząd M. powołał w tym ce
lu pod przewodnictwem wireprez. dr. Klimec- 
siego specjalną komisję fachowców, w skład 
stórej wejdzie także delegat władz szkolnych. 
?o referacie dyr. Elektrowni M. uchwalono za-

m. Krakowa wzrósł 
U. kwartale 1936
akceptować projekt podniesienia o III p. zbyt 
szczupłego obecnie budynku adm. Elektrowni 
przy ul. Dajwór 27.

Z kolei Nacz. Wydz. Finansowego przedłożył 
preliminarz budżetowy na II kwarta! 1936/37. 
Z zacytowanych danych wynika, że w pierw- 
szem półroczu rok bież. niedobór budżetu zwy 
czajnego wzrósł o kwotę 470.0U0 zł. w porów
naniu z tym samym okresem w roku ubiegłym. 
Przyczyniło się to do tego w pierwszym rzędzie 
nieprzyznanie w całośri preliminowanej kwoty 
2 Funduszu zapomogowo-pożyczkowego, ko
nieczność udzielenia pożyczki bezterminowej 
dla pracowników, przyznania dodatków do upo 
sążeń dla funkcjonarjuszy niższych oraz awanse 
Także nie bez znaczenia na ten stan rzeczy jest 
obniżenie siz wpływów z przysługujących G-mi 
nie dodatków do podatków państwowych.

Wsrod szeregu dalszych spraw znajdujących 
się na porządku dziennym Zarząd M. postano
wił zmniejszyć czynsz Policji P., która ma sie
dzibę w budynku miejskim przy ul. Siemiradz 
kiego 24. Czynsz obniżono o 8.526 zł. w stosun
ku rocznym.

D paszporty dla uchodźców
z Niemiec.

Genewa 2. 7. RAT. W  Genewie rozpoczę
ła się azis konferencja międzynarodowa zwo 
łana pod auspicjami Ligi Narodów dla usta
lenia typu paszportów dla uchodźców z Nie
miec. Delegatem polskim na tej konferencji 
jest stały delegat R P. przy Lidze Narodów 
min. Komamicki, który dziś na posiedzeniu 
inaug uracy jnem wygłosił przemówienie,
stwierdzając gotowość rządu polskiego do 
przystąpienia do podjętej przez konferencję 
próby znalezienia rozwiązania wysuniętego 
zagadnienia. Min. Komemicki podkreślił, że 
przedłożony konferencji projekt jest niekom 
pletny i wymaga uzupełnienia w kilku pun
ktach. Delegat polsKi sformułował kartegory 
czny sprzeciw w stosunku do art. 1 projek
tu, który określa kogo należy uważać za u- 
chodźcę z Niemiec, stwierdzając, że przed
stawiona formuła jest zbyt ciasna i prawni
cza, przez to nie odpowiada rzeczywistości.

Pominięto w tem określeniu liczne kate- 
gorje osób, które zachowały obywatelstwo 
innego kraju niż niemiecki, straciły jedrnk 
wszelki kontakt ze svnrm własnym krajem, 
z którego pochodzą spowodu długiego prze
bywania poza granicami swego kraju. Nic 
ich już nie łączy z krajem, z którego pocho
dzą i kraj ten stał się pomimo istniejących 
formalnych więzów krajem dla nich cudzo
ziemskim. Jeśliby ta kategorja miała być wy 
kluczona z określenia uchodźców, to dokona 
noby dzieła niezupełnego, nie mogącego nig
dy znaleźć aprobaty krajów posiadających z 
powodów ekonomicznych i socjalnych silną 
emigrację żydowską.

Ab^synja zażąda pożyczki
Genewa. 2. 7. PAT. Delegacja abisyńska, 

skierowała do Ligi dwie rezolucje, które de 
legat Abisynji Reis Nasibu umotywuje zape
wne jutro na posiedzeniu Zgromadzenia. W  
pierwszej rezolucji delegacja abisyńska w 
powołaniu się na art. 10 i 16 paktu Ligi pro
ponuje nieuznanie okupacji. W  drugiej rezo
lucji delegacja abisyńska proponuje, aby Li 
ga Narodów udzieliła gwarancji na pożyczkę 
dla Abisynji w wysokości 10 miljonów f. 
szt. dla umożliwieniE. Abisynji drlszego pro- 
wadzenia w obronie niepodległości Abirynji 
w duchu art. 16 paktu Ligi.

Jak doszło do starć w Ostrowcu
Warszawa, 2. 7. Jak się dowiadujemy, w godz 

popołudniowych dn. 1 bm. w maj. Ostrów I  ii- 
liglowski pow. Rudcckicgo woj. lwowskiego 
zgromadził 6i ętłu/n wieśniaków z okolicznych 
wsi i zażądał usunięcia zatrudnionych w tym 
majątku sezonowych rouotników z innych po
wiatów.

Tłum wywołał ekscesy i bójki.
Zawezwany oddział policji spotkał się z groź 

ną postawą tłumu, który zaczął nacierać na fol 
wark niszcząc urządzenia gospodarcze oraz ob
rzucając pol.rję kamieniami i kołami.

Oddział połicjjny użył granatów łzawiących 
a gdy to nie odniosło 6kutku oddał salwę w pć 
wietrze a następnie wobec dalej nacierającego 
tłumu — saiwę do nacierających w wyniku ci 
go padli zabici i ranni. z

Władze prostują obecnie wiadomość o za 
ściach w Krzeczowicach, stwierdzając, że pad' 
tan. tylko 4 zabitych.

NOWY REFERENT PRASOWY WOJEW.
Z dniem 1 lipca br dotychczasowy refe

rent prEistiwy w Urzędzie wojew. w Krako
wie mgr. Jan Gałaś przeniesiony został do 
staiostwa powiatowego w Limanowej. Ono- 
wiązki referenta prasowego w Urzędzie wo- 
jewódzkim objął mgr. Zbigniew Pykosz.

Genewa 2. 7. PAT. W  rezolucji, którą w 
sprawie Gdańska opracować ma jako refe
rent min. Eden, Polsce jąko sprawującej pie 
czę nad spawami zagranicznemi Wolnego 
Miasta powierzona ma być misja załatwienia 
ni< porozumień wynikłych w związku z wizv 
tą floty niemieckiej w Gdańsku, ,
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Kronika krakou/jka
Komisja dla wyborów do Gmioy 
Żydowskiej w Krakowie

Na wczorajszem posiedzeniu Zarządu 
Gminy Żydowskiej w Krakowie dokonano 
wyboru Komisji dla przeprowadzenia wybo
rów do Gminy żydowskiej w Krakowie w na
stępującym składzie: Z ramienia ugrupowań 
sjonistycznych weszli do komisji Henryk 
Bannet, Dyr. Zygmunt Hochwald, dr. Eliasz 
Markus, Bfcinard Leinkram, Mgr. Leon Sal- 
peter, da. L. Stemberg.

Z ramienia Chareidim: Dawid Landau,
Wolf Stempel, Ch. Sz. Ohrenstein.

Z ramienia Agudy: Chaim Freybch,
Hirsch Stemberg, Joel Hirschberg, Schreib- 
taffel r. Ledarberger.

Z ramienia rękodzielników: Juljan Gold
stein.

W  skład komisji wchodzą ponadto dr. R. 
Landau i A. Lielienthal.

Jako zastępcy członków komisji wchodzą: 
Samuel Herzog (Poalej Sjon), Panzer (ręko 
dzielnicy), Kestenbaum (Aguda).

—°o°—
DYŻURY LEKARZY I APTEK:

Dziś mają dyżur nocny lekarze; Dr Grudzińska 
Michalina, Starowiślna 20, tel. 139-75. Dr llersch- 
dórfer Ozjasz, Dietla OS, lei. 113-99. Dr Kepler 
Wiktor, Kalwaryjska 3, lal. 120-01. Dr Zopoth 
Artur, Florjańska 14, lei. 102-18.

Dziś mają ayzur nocny apteki; Szczepańska 1. 
Kościuszki 18. Długa 60. Mikołajska 4. Starowiśl
na 77. Podgórze; Brodzińskiego 1.

34 STOPNIE W CIENIU!
Gdy wskazówka termometru doszła onegdaj’ 

do 30 o tu pui zdawało się, że jesteśmy narazić 
w punkcie rekordowym. Widać jednak, że ra
chuby tc były z wodne, skoro już w dniu wczo
rajszym termometr wykazywał az 34 stopnie w 
cieniu.

Tak silny upał wywarł widocznie wpływ ua 
tok życia codziennego. Ulice w godzinach popo
łudniowych były opustoszałe, wszystko co żyło 
spieszyło na plażę, szukując ochłody przed pa- 
lącemi promieniami słońca.

WIZYTY NOWEGO DYREKTORA 
FUNDUSZU PRACY

Nowomianowany dyrektor Funduszu Pracy 
p. Krzyżak z Tarnopola objął nrzędowanie i w 
dniu wczorajszym złożył wizyty prezydentowi 
miasta dr. Kapłickiemu i wiceprezydentowi dr. 
Klimeckiemu.

URLOP DYREKTORA K. P. W  KRAKO
WIE

Dyrektor Kolei Państwowych w Krakowie p. 
inż. J. Wolkanowski rozpoczął onegdaj 5-tygod- 
niowy urlop wypoczynkowy.

ODWOŁANIE POCIĄGU DO WILNA
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych m 

Krakowie zawiadamia, że zapowiedziany na 
dzień 4 lipca pociąg popularny z Krakowa do 
^iłna, spowodu słabego zainteresowania, uru
chomiony nie będzie.

ZMIANY W ROZKŁADZIE JAZDY
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych ko- 

inunikuje, że z dniem 5 lipca br. wpruwadza dla 
udogodnienia komunikacji między Ko to wicami 
a Wisłą dodatkowo jedną parę pociągów pasa
żerskich przyspieszonych z odjazdem z Katowic 
o g. 15.12 z przyjściem do Wisły o g. 17.46, zaś 
spowrotem z odjazdem z Wisły o g. 21.09 i 
przyjściem do Katowic o g. 23.35 z  połączeniem 
do Warszawy i Poznania. Równocześnie obec
ny pociąg odjeżdżający z  Wisły o g. 5.31 do Ka- 
towic z dwukrotnem przesiadaniem w Goleszo 
wie i  Skoczowie, przeprowadza się od 5 lipca 
br., jako bezpośredni pociąg relacji .Wisła ' 
Katowice.

Ponadto wszystkie pociągi pasażerskie kursu 
jące obecnie pomiędzy Pawłowicami Śl., Chy
biem i Skoczowem w dnie robocze, będą uru
chamiane od 5 hyca jako stałe kursujące c i-  
dziennie.

Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI

—  OTWARCIE TEATRU ż>T>. W PAWILO
NIE LETNIM (Stradom 11). Już jutro w sobo
tę punkt, o g. 9 wiec*, odbędzie się uroczyste 
otwarcie sezonu letniego teatru żydowskiego 
w Kiakowie, przy udziale Wiery Kaniewskiej 
i Paula Breitmana na czele swego świetnego ze
społu.

—  Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO Dziś 
po cenach zniżonych, „Krakowiacy i Górale 
przebarwiła, roztańczona i rozśpiewana sztuka 
Bogusłwaskiego i Kamińskiego.

„Krakuwiacy i Górale ‘ ukażą się również w 
niedzielę wieczorem.

Jutro po cenach zniżonych ,,Zakochana", ko- 
medja Porto de Riche‘a z p. Jaroszewską w roli 
tytułowej.

—  NAJBLIŻSZĄ PREMJERĄ będzie korne- 
dja Karola Capka p. t. „RABUŚ".

a DA  SARI —  EUGENJUSZ MOSSAKOW
SKI —  ADAM DOBOSZ W „POŁAW IA 
CZACH PEREŁ“ . W poniedziałek wystawia O- 
pera krakowska po raz pierwszy w Krakowie, 
„Poławiaczy Pereł", operę G. Bizet‘a. W nie
zwykle melodyjnej tej operze wystąpią gościn
nie: A. Sari, E. Mossakowski i A. Dobosz. P a r 
tję basową śpiewać będzie A. Mazanek.

—  PAWEŁ PROKOPIENI, świetny basista, 
solista wielkich koncertów symfonicznych we 
Włoszech Niemczech i artysta opor zagranicz
nych wystąpi z jedynym konw i tem w Krako
wie we środę 8 lipca br. w Starym Teatrze. B i
lety wraz gard :rouą w cenie od zł. 0.80 do 5.59 
są już do naliv ;ia w kasie Starego Teatru.

—  Z TEATRU „BAGATELA11 Nowy zespól 
w „Bagateli" zaprezentował się nadzwyczaj ko
rzystnie. Specjalnie na uwagę zasługują: balet 
akrobaiyczno - taneczny Wyględowskich, Basia 
Gilewska, Eug. Nowowiejski, oraz A, Gronow
ski. Dziś powtórzenie programu.

REPERTUAR KINOTEATRÓW
ADRIA: „Misler Sherlok I Lol mes “ i „Szczęście 

na ulicy!’- . ,
APOLLO: ,,\Yćsol<5 szaleństwo’1.
ATLANTIC:. „Hrabina Macica" (Szóke MakaJ, 

Erncsi Yerebes) i „Legjon nieustraszonych- (Wal 
lace Becry).

BAGATELA: „W ielki gracz" (Clark Gable) o- 
raz rewja „Nowi goście w Bagateli".

DOM ŻOŁNIERZA: „Wiosenna parada'* (Fran
ciszka Gaai).

PROMIEŃ; „Byli sobie dwaj hultaje" (Flip i 
Flap) oraz „Sztuczne szczęście".

STELLA: „Moskiewskie noce".
SZTUKA: „Cyrk Bar-numa** (Wallace Beery,

Adolf Menjou i inni).
ŚWIT: „Miłość na dworze wiedeńskim" (Eyelin 

Laye, Fritz Korinę r)
UCIECHA: „Bohaterstwo Krw i" (W illy Eich- 

berger, Atilla Hórbiger)
iWANDA: „Dżentedman kocha inaczej" (Barba. 

ra Stanwyck, Gene Raymond)

Dla udogodnienia komunikacji Katowice —  
Bielsko przedłuża jię od tej samej daty jedną 
parę pociągów z Dziedzic do Bielska i tak: poc, 
odjeżdżający z Katowic u g. 20.21 będzie dopro 
wadzony do Bielska ua g. 21.48 oraz poe. po
wrotny z odejściem z Bielska o g. 10.02 przy
będzie do Katowic o g. 11.39 jako stały codzicn 
nie kursujący.

TAKSÓWKI MAJĄ DOWOLNE MIEJSCA 
POSTOJU

Starosta Grodzki Krakowski zniósł dotych
czasowe postępowanie porządkowe przydziela 
nia postojów dla dorożek na wyznaczone stałe 
stanowiska na terenie m. Krakowa i zezwolił 
na dowolne podjazdy dorożek samochodowych 
w miarę wolnych miejsc postojowych ua odno
śnych stanowisikach.

IN FLAGRANTI
(or) Hral Marek (lat 27) robotnik, zam. w 

Rakowicach Nowych, został zatrzymany przez 
organa P. P- na gorącym uczynku miłowanego 
włamania do restauracji Wojciecha Olszewskie 
go w Krakowie przy ul. Szpitalnej L. 1.

ŚMIERTELNE ZATRUCIE
(o t )  Anna Ludzik (lat 26) służąca, zam. w  

Maszycach pow. Olkusz wypiła nieznany płyn 
wskutek czego zasłabła. W ieziona furmanką 
do szpitala w Krakowie na pl. targowym przy

W j M f U i l S M

KRAKOWSKA GIEŁDA AKCYJNA
Kraków, 2. 7 Dzisiejsze zebranie giełdowe 

miało przebieg mało używiony, kursy kształto
wały się niejednolicie, częściowo utrzymane, 
częściowo nieco słabsze. Zainteresowanie do>e 
ograniczone. W niewielkich ilościach robiona 
jedynie Bankiem Polskim po kursie zł. 101. —

Na pogieldziu zupełny zastój.
GuclŁDA WARSZAWSKA

Warszawa, 2, 7. Akcje: Bank Polski 101 —— 
100 —  101.— .

Papiery procentowe: 3% prem. poi. inwest.
I cm. 68.25 II cm. 69 inwest. seryjna 78 kon- 
wersyjna 49.50 dolarówka 48.75 7-proc. poż 
stabil. pięciosetki 53.25 setki 55— 54.

Tendencja mocniejsza.
Listy zastawne Banku Gospodarstwa Krajo

wego oraz Banku Rolnego bez zmiany.
Dewizy: Belgja 89.35 Hoiandja 360 Londyn 

26.49 N. Jork czek 5.27% N. Jork tel. 5.28 O ' 
sio 13315 Paryż 35.01 Praga 21.95 Sztokholm . 
136.65 Szwajcarja 172.90.

POZNANS&A GIEŁDA ZBOŻOWA
Poznań, 2. 7. Cen tranzakcyjnycń niema. Ce

ny orjentacyjne. wszystkie bez zmanyi Ogólue 
usposobienie spokojno,

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych, 2. 7. Dewizy: Paryż 20.25 Londyu 

15.3314 Nowy Jork 3.051/2 Bruksela 51.70 Mo* 
djolan 24.10 Madryt 41.95 Amsterdam 208.50 
Berlin 123.15 Sztokholm 79.05 Oslo 77.05 K o-, 
penhaga 68.50 Praga 12.68 Białogród 7 Ateny 
2.90 Konstantynopol 2.45 Bukareszt 2.50 Hel
sinki 6.761/-} Japonja 89.34,

LONDYŃSKA GIEŁDA METALI
Londyn, 2. 7. Notowania w Ł. za tonnę: 

Cynk 13 3/8 termin. 1311/16 Cyna 175%— 176 
% termin 173— Vi Banka 1 7 7 ^  Straits 177% 
OlóW 15 5/16 termin 15 7/16 Miedź 36 9/16— 
36 5/8 termin 36 7/— 36 15/16 Elektrolit 401/L— 
41. Złoto 138.1.

ul. Kamiennej, zmarła. Zwłoki przewieniuno d ) 
Zakładu Medycyny Sądowej.

—  „HATCHIJA‘‘ organizuje wycieczkę pól* 
dniową dc Niepołomic w niedzielę 5 bm. Zbiór 
ka o godz. 1.30 popoł. w lokalu przy ul. Bro
dzińskiego 5. Informacje i zgłoszenia przyjmuje 
się w sobotę między 2.30— 5 pop. w sekrctarja- 
cie tejże organizacji.

—  „GORDONJA" w sobotę wycieczka da 
lasu. Zbiórka w lokalu.

MAKKABI MA WIELKIE SZANSE NA ZA'- 
KWALIFIKOWANIE SIĘ DO FINAŁU 

Na posiedzeniu WG. i DKZOPN zapadły oaeg 
daj sensacyjne uchwały, mające doniosłe znaczę 
nie dla piłkarzy Makkabi. 1 tak uchwalono pod 
trzymać swą decyzję decyzję o zakwalifikowa
niu czterech drużyn do finału klasy 1 i wyzna 
czono nawet, mecz Craco' ia— Podgorze na nad
chodzącą niedzielę na boisko Makkabi.

Z  dalszych drużyn Grzegórzecki mr 30 punk
tów, Fablok 28, a Makkabi 27. Do rozegran a 
są jeszcze dwa mcczcGrzegórzecki— Fablok i 
Makkabi —  Korona. Tak więc, w razie wygra 
ncj Grzegórzeckiego i Makkabi obie te druży 
uy zakwalifikują się do finału. Nawet przy re 
misio meczu Grzegórzecki —  Fablok do finału 
weszłaby Makkabi, gdyż ma lepszy stosunek bra
mdk od drużyny chrzanowskiej. , „

Jak widać Isoy Makkabi rozstrzygną się w so
botę na meczu Korona - Makkabi, który odbę
dzie się o g. 5.30 pop. na boisku Makkabi.

MISTRZ POLSKI W  KRAKOW IE 1 
Zapowiedź meczu piłki wodnej EKS —  Mat* 

kabi wywołała olbrzymie zainteresowanie w jfe  
rach sportowych. Mistrz Polski docenia wa
żność spotkania ze swym najgroźniejszym ry
walem i przyjeżdża w najlepszym składzie z 
Karliczkami i Schwaencui na czele. Atrakcyjne 
zawody odbędą się w pływalni Parką Kruków*, 
skiego w sobotę o g. 6,30 po;-
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PRZYJMUJ! WKŁADY NA KORZYSTNIE OP ROCENTOWANE BEZ M I E N N P

KSIĄŻECZKI W K ŁA D K O W E 

s k u p u j e  BEZ f o r m a l n o ś c i  WALUTY, DEWIZY i MONETY

WYKONUJE NA NAJKORZYSTNIEJSZYCH WARUNKACH WSZELKIE IRANZAKCJE BANKOWE

IM IIR A T O W
D R O B N Y C H
■Je pra jrjm u je  i lq  

la łc la n lo ia le  
tjrlko w p rou t 

w  A dm ln . itra cfl 
i  w y lą t in i f  

KA G O T Ó W K Ę .

|  Wolne posody |
PANIE I PANOWIE 
ponad 22 lat o miłym 
Kyglądzfe *0jrt»ną 
przyjęci na stałą po- 
a&dę. —  Zgłaszać j  (  
dnia 3 1 4  lipca od 
10 —■ 15 Potockiego 
8 II p. u .  10.

<20 Ig

r i
STENOGRAFISTKA 

polska 'biegle pisząca 
u j maszynie z kilku* 
letnią praktyką biuro 
wą szuka posady. Zgło 
szenia pod „Skromne 
wymagania A .“ .

6 6 8 9 g

ZDOLNY buchalter - 
biilansinta, koreapon* 
deat fachowiec drzew, 
ny, pierwszorzędne 
świadectwa, kawaler 
poszukuje odpowied

niej posady ewentual
nie kierownictwa. A- 
drtrować „Odpowie
dzialny 20522'. Dę
bica poste restante.

8929k

SZWACZKA z wła
snym krojem poszuku
je posady. Zgłoszenia 
do Adm. N. Dzienni
ka pod „K ró j‘\

| Zdroje wist a 1 1 liltreijf liMiwt 1 11 Sprzedaż 1
KRYNICA, pensjo*; 
uat „PO LSK A ' KO, 
RONA" (telefon 160} 
pod zarządem DRO* 
WEJ R. LOWOWEJ i  
C. GOLIGEROWEJ. 
obok Nowych Łazie
nek i plaży, Słonecz
ne pokoje —! ciepła 
i zimna woda w poko
jach —  ogród —  salon 
bridżowy r-, radjo —  
kuchnia wykwintna, 

Jani aezon wiosen
ny- 8838kr

KRYNICA, HOTEL- 
PENSJONAT 

„C ahLTO N ’* poleca 
kom fortowe pokoje 
z  utrzyma|iiem lub 
bez. Autobus do dy
spozycji Gości. Ceny 
zniżone. 9140kr

SPÓLNIK z kapita
łem 15.000 poszuki

wany do powięktze- 
nia przedsiębiorstwa. 
Zgłoszenia do Adm, 
N. Dziennika pod „Su
mienny". 6695g

WALIZKOWE maszy 
ny do p-sanin, olbrzy
mi wybór Max Lfl- 
wensiein Kraków, —  
Zwierzyniecka 11, 
Telefon 162-50

9701k'

KOMFORTOWY po- 
kój z mekrępującem 
wejściem do wynaję
cia od zaraz. Zgłosze
nia: Rejtana 10, I. p. 
m. 4.

O W ŁO SIEN IE
na rękach, nogach, 

pod pach&uli usuwa skutecznie

tiazol dla Pad
Paczka XI 1.50

S c h t i n w a l d t  Krakó w , D i e t l a  51
P o k a z  u s uw ania  w ł o s ó w  

na miejscu..

B A LSA M IC ZN A
S O L d oH O G
GĄSECKIEGO ko&jtkiemś

< A G E P I N >
uiuwo ból. p lecienie, nabrtmlenie nóg, zmiękcza 
odclłkl.  które pó te| kqplell daje, tlę uiunąć, naw et  
g f l i n o k c l e m .  P r z e p i ł  u l y e t o  n o  a p Q K O w a n i « »

NOSZONĄ garderobę 
kupuję, płacę dobrze. 
Goldberg, Gazowa 13. 
tel. 168-21. 6057g

|  Kupno |  |  Lokale |
POSZUKUJĘ lokalu 
dla detalicznej sprze
daży węgla,. Oferty 
Skrytka pocztowa 96. 
Kraków.

ZAKOPANE 
„PAŁACE".

Najwytworniejszy 
hotel —  pensjonat 
50 pokoi słonecznych, 
z balkonami. Aparta
menty z łazienkami.
Bezkonkurencyjnie wy 
kwintna kuchnia. Te
lefon 16.51. CENY 
BARDZO PRZYSTĘP 

NE. ŻADAJ PROSPE 
KTÓW. 9753k

ZAKOPANE pięknie 
położony znany kom
fortowy pensjonat
„JURAND" ul. Cha- 
lubińskiego, tel. 1423 
po gruntownem odno 
wieniu polecacie  PT.
Gościom na sezon let- 
tni. Kuchnia wykwint
na rytualna, CENY 
PRZYSTĘPNE. ^
Zarząd.

Aares Aaminisracjl:
▼  ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼  lw ów , Skr. poczt. Nr. 222, Poczt. Ko nt. Rozrach. Nr. 231

JUZ DO NABYCIA W KIOSKACH 1 KSIĘGARNIACH
• e„ O K O  W OKO

Miesięcznik 
Wydawca: a. J. IMBER

Treść pierwszego numeru 
STRACHY NA GIER TYCHY 
PERŁY -  A Ś iINiE 
MELODJE MURZYŃSKIE 
NA FRONCIE Z A W  YM -  COS NOWEGO 
SPÓŹNIONE ODKRYCIE 
Z PROTOKUŁoW WĘDRCOW HAMANlSTANU 

Abonament roczny: 5 zł., półroczny: 2.50 
Cena pojedynczego egzemplarza: 5'J gtoszy

POKÓJ fi-ort&wy u- 
meblowany dla 1 lub 
2 osób do wynajęcia. 
[Wiadomość Dietla 111 

12 między 2— 4.m

| Róias |
STAR^ GARDEROBĘ 
męską zamienia BEZ
DOp Ła T Y  Da pibm
szotzędne Lielskie 
małerjaly ubraniowe 
„UBRANICIMIAN", 
Augustiańska 10. n  
TELEFON 133-74- —  
Na wezwanie posyła 
do domu- 6973kr

EXPRESS Miodowa 
20 przyjmuje bagaże 
do Szczyrku Bystry 
autami ciężarowemi 
codziennie —  tele
fon 14581. 9822kr

PRZEPISUJĘ na ma
szynie wszelkie poda
nia, rękopisy, oraz ko 
respoudencję polsko- 

niemiecką, Ceny ni
skie. Adres: Dietla 36 
II. n. of. Nr. 29.

STOW. Humanit. „So
lidarność" —  Bnci 
Briih w Krakowie ul. 
Gertrudy 7 ogłoszą, iż 
zbiórka na rzecz zyd. 
młodzieży akad. po* 
zwolona reskr. Urzę
du woj. krakowskiego 
z dn. 30 stycznia 1936 
r. przyniosła złotych
579.90. 9830k

ANGIELSKIEGO 
KAPMLL 

KOLETEK TRZY.

II.OGŁOSZENIE. —  
Zwyczajne XV  Walne 
Zgromadzenie Aktjo- 
narjuszów S. A 
„Ziarno" Polska Wy 
twómia Chleba Zdro
wia i Młyn Walcowy 
w Krakowie odbędzie 
się we wtorek dnia 
14 lipca 1936. o go
dzinie 4-tej popołud
niu w sali obrad Zwią 
zku Przemysłowców 
w Krakowie ul. Szpi
talna L. 15. Porządek 
obrad 1) Sprawozda
nie Dyrekcji z obro
tów przedsiębiorstwa 
za X V  okres admini
stracyjny od dnia 1 
stycznia 1935 do 31 
grudnia 1935. 2) Spra
wozdanie Rady Nad
zorczej o  zamknięciu 
rachunkowem, przed
łożenie bilansu za 
powyższy okres i pow. 
zięcie uchwały zatwicr 
dzającej powyższe 
•prawozdrmie, tudzież 
udzielenie absolutor
ium Zarządowi oraz 
Radzie Nadzorczej z 
czynności i rachun
ków za czas od  1 sty
cznia do 31 grudnia 
1935, 3) Powzięcie u- 
chwały yr przedmiocie 
real tywowania fundu
szu amortyzacj jnego 
w, wysokości złotycb 
27.207.33. —  4) P o
wzięcie uchwały co do 
pokrycia strat. —  5) 
Wnioski i imtepelacjc. 
Zarząd. 9828k

LAKIER nowoczesny 
„ j a v a l ‘ do rowerów
i motocykli polęca: 

„FARBOBLASK", 
Kraków, Kalwaryjsk-; 
29, tek 149-79.

KRAW ATY stare —  
przetarte przerabiam 
na nowe Podzam
cze 22 oficyna II p. 
m 10.

|Im bi wdawali!
KOŁO PRZYJACIÓŁ 
Przedszkola organizu 
je  letnie zabawy dla 
dzieci do lat 10 na woi 
nem powietrzu przed 
południem od 9— J 
Informacje w szkole 
Miodowa 36 a. do 10
DIII.

STENOGRAFJI NO
WOCZESNEJ w 10 
lekcjach perfekt — 
wyucza Z O F J A 
SCHONGUTOWNA 

WW. Świętych 8, I p. 
ni. 7. Opłata minirr si
na. 660v 9

PRENUMERATA: w Krakowie z odnoszę, 
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji
i i  przesyłką pocztową . . . , miesiąca. * 4.30 kwart. zL 12.9U 
Zagranicą z przesyłką pocztową » « „  »  7.-50 „  „  22.5U

UGŁ06ZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym tam:e. Strona w 
tekście i nadetlanem na 3 łamy po 76 milimetr. Strona za tekstem 6 ła. 
mów po 33 milimetr. Najmniejsze ogłoszenia drołne liczymy za 16 sfór.

L.ENY w złotych: 1. 6trona 1ZÓ—  Tekst 1.—  Nadesłane 0,75 — Za tekstwu 
0.25. —  Drobne od słowa 0.10 gr. Dla poszukujących pracy C.05 gr. Gratu 
lacje i kondolencje do 4 wiers-y ZL 5. Ogłoszenia śluhne i zaręczynowe 
Zł. 10.— . Podziękowania, lekarskie do 25 mm. Zi 10.—. Nekrologi (klepsy 
dry) do 6C mm. w 1. łamie. Zł. 2C. Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25% 
za druk kolorowy 50% .

„N d WY DZIENNIK" wychodzi codzienie, takie w joniedzlałki I dn.! poćwiąt

.Wydaw ca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik” : Zygmunt Hocnwall. —- Redaktor odpu wiedziałby: Dr. Mojżesz Kanler.
Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, pod zarząds o. Maksy miljan* Feldmana,


